
Nr. 161 

:zonei masie 
gazów, 

•micie sprzyja 
lich należą ka 
e schorzenia 
oby. Pozatem 
otyłości, przy 
Łoładka i Jelit 
złości polegać 
ości- przede-
itłuszczającej, 
aliśmy w P O " 
naszych. W 
ości żołądka 
r 

iwcumc.-a rei. ^jST^lUS A 3 £ 
uiatrucja i. a ... IW. IB, uL 2win 

(dawniej Karola) Hi. 2. 
rtedaktor 1 Jego zastępca przyjmują 

oa godziny 1 do 3 po południu. 
WASUł 

nlem mim 
il »Ł 1U gr . 
Od dnia 1 s? 

f&E H XIME ŁJLTX t 
bdblera-

samlejscowa a przesyłka pocztowa wy-
nosi a zł. 50 « r . mlea. lub 7 zł. k w a r t 
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C J 2 N Y OGŁOSZjLN. 
Crzed tekstem U J. 1-aza s t rona 40 gr . 
„ a w. m-m 1 tam. atr . 6 tam, w t e k ś c t 
40 gr« nekrologi 25 gr„ zwycz. 16 gr . 
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raz, dla poszukujących pracy 10 g r . 

najmniejsza ogłoszenie L20 g r„ dla 
oezrobou 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. d r o t e j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
igloszenla adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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czyta zaatakowała kobietę 
Nieszczęśliwa walczy ze śmiercią w szpitalu, m 

Kapral 22-jo pułku ułanów 
porąbał szablą wiarołomną żonę. 

Katowice, 12,6. W Katowickim zwie 
jzyńcn wydarzył sie straszny wypadek. 
Umieszczona tam wilczyca rapadła na 
Ijracowniczkc magistratu katowickiego. 
Jadwigę Grządzicłównę z Katowic 1 

dotkliwie jq pogryzła. 
Grządziclówna sprzątała przedsionek 

I klatki wilczycy. W chwili, gdv Grza-
jMelówna weszła do przedsionka klat-
•ji wilczyca wyskoczyła na drzwi klat 

j i H które naporu tego nie wytrzymały 
0 ( | ' J t t w a r ł y s i c Rozszalałe zwierze jod 

nym skokiem rzuciło sie na Grządzis-
lówna i, powalając ja na ziemię, usiłowa 
ło przegryźć Jej gardło* 
Pomiędzy rozbestwlonem zwierzęciem 

a wystraszona ffobieta wywiązała sie 
zażarta walka. 

Na krzyk przybiegł dozorca, który przy 
pomocy wideł po wielkich trudach zdo 
łoi nieszczęśliwa wyrwać z klatki. Mi 
mo to Grządzielówna odniosła poważne 
obrażenia na całem ciele. Pozatem do
znała ona wstrząsu nerwowego- Ciężko 
ranną kobietę przewieziono 'do szpitala 
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Zapowiedź przyjazdu króla duńskiego 
Warszawa. 1 2 . 6 — Prezydent Esto 

nn Paets kilkakrotnie w okresie pobytu 
8 w e K O na kuracii w Truskawcu otrzymy 
* a ł Itety od królów duńskiego 1 szwedz
kiego, V których cl informowali sio o 
Wanię Jego zdrowia. I 

Prezydent Paets oświadczył Jednemu 
7 członków swego otoczenia, iż król duii 

zachęcony znakomitemi wynikami 
Gracji prezydenta Paetsa, cierpiąc na 

podobne dolegliwości Jak prezydent 
Pdet& postanowił zjechać do Truskawca 
na kuracje. 

Czy to nastąpi w roku bieżącym czy 
przyszłym, tego nie zdołano narazić-
stwierdzić. W każdym razie zaintereso
wanie sie Sednem z naszych czołowych 
uzdrowisk Jakim niewątpliwe Jest Truską 
wlec, jest wysoce charakterystyczne. 

H\ miliarda dolarów w złocie 
popłynęło od Nowego Roku do Ameryki. 

Waszyngton 12,6 Przywóz złota doi 
etanów Zjednoczonych osiągnął w ma-1 

rb. wartość 1 3 0 , 6 3 mil], dolarów, wo 
| b e c 1 2 9 , 6 6 mili. w kwietniu rb. 1 2 0 . 7 9 

• {Dlii doi- w marcu rb. Z Francji przyby 
| ' y transporty złota na ogólną sume 
I 1 1 , 5 9 mili doi. 

^ o b e c 3 0 , 9 9 mili. w miesiącu poprzed
n i m . Obecnie sygnaliziifa dalsze wielkie 
t r a n s p o r t y złota francuskiego do New 
*°rku na ogólną sume 1 1 0 milj, doi. Z 
•tolandji przywieziono w maju złota za 
* 2 t 3 9 milj. dolarów, wobec 8 * 4 , 7 2 milj. 
* kwletivu rb. z Londynu za 1 , 6 6 mili. 
*obec 3 5 0 , 0 0 0 doi. w miesiącu poprzed 

Pozatem mniejsze ilości złota przy 

jn i e . 
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nkiem 

wieziono z Kanady, Indy}, Kolumbii I 
Chin. 

W pierwszych 5 miesiącach rb. przy 
wóz złota d o Stanów Zjednoczonych 
wyrażał sie cyfra 533,88 milj. doi- a w 
16 miesiącach, którto minęły od cza n 
stabilizacji dolara na nowym poziomic, 
przywóz ten wynosił 1,643,09 milj doi. 

Zapas złota w.Stanach Zjednoczo
nych osiągnął w końcu maja 
wysokość rekordowa 8,85 miljarS. doi. 

Stany Zjednoczone posiadają przeto 
obecnie iu;? 4 0 proc. uchwytnych zapa
sów, złota monetarnego na świecie. Na 
początku roku posiadały one tylko 3 7 
a na początku r. 1 9 3 4 , 3 3 proc. 

miejskiego w Katowicach, gdzie walczy 
ze śmiercią. 

Zawiadomiona o wypadku policja pro 
wadzi dochodzenia, ceiem ustalenia, czy 
zachodzi wina osób trzecich. 

Greta Garbo 
uciekła z Ameryki. 

SZTOKHOLM 12.4. Sztokholmski 
dziennik „Extrabladet" donosi z Nowego 
Jorku, że słynna gwiazda filmowa Gre
ta Garbo uciekła z 'Ameryki i znajduje 
się w drodze powrotnej _ 

Wti&> 'do swej ojczyzny. 
na pokładzie szwedzkiego okrętu 
„Kungsholen". Grcta Garbo przybyć ma 
dnia 13 bm. do Góttcrborg. W ostatnich 
czasach Greta Garbo otrzymywała stale 
listy z pogróżkami od gangsterów, któ
rzy grozili jej porwaniem. Pod wpły
wem tych' pogróżek Grcta "Garbo rozclio 
rowała się niedawno tak dalece, .że Icka 
rze zalecili jej wyjazd 
! /» na kurację do Europy. 

BRODY, 1 2 . 6. — Wały Szpitalne w Bro 
dach były wczoraj po południu widownią 
strasznej rzezi, ofiarą której padła.24-letnia 
Anna Szott, żona kaprala 2 2 p. ułanów w 
Brodach, Stanisława Szotta. 

Przebieg tego niecodziennego zajścia — 
przedstawia się następująco: Przed kilkuna
stu miesiącami przydzielony zostaj z Tar
nopola kapral Stanisław Szott do 2 2 p . uła
nów w Brodach, żona Szotta podejrzewała, 
iż mąż zdradza ją, tern bardziej, że jest on 
obecnie poza Tarnopolem. Postanowiła więc 
za wszelką cenę 

przeprowadzić się do swego męża 
do Brodów. Na tern tle między Szottem a żo

nę zaczęły się wywiązywać nieporozumie
nia na tle zdrady małżeńskiej. 

Szottowa, która miała pretensje do mę
ża, że ją zdradza, sama nie była mu wierną. 
Wczoraj po południu o godz. 15, kiedy Szot
towa była na Wałach Szpitalnych w towa
rzystwie jakiegoś jegomościa, nadszedł jej 
mąż, który wyjął szablę i 

porąbał żonie głowę. 
Szottowa wzywała pomocy, lecz nikt z prze
chodniów nie miał odwagi w krytycznym mo 
meticie przystąpić. Adorator Szottowej na wi 
dok rzezi ulotnił się. Ofiara zazdrosnego mę
ża walczy ze śmiercią. Sprawcę oddano do 
dyspozycji wjadz wojskowych. 

MEZTMCŁIR TALENT B E Z R O B O T N E G O * 
W czasie pościgu Dudę przytrzy KATOWICE 12.6 Na ławie oskarżonych 

Sądu Okręgowego w Katowicach zasiadł 
bezrobotny Bolesław Duda z Chrzanowa, 
oskarżony o podrobienie banknotu 50-złoto 
wego. Dnia 2 kwietnia br. zjawił się 'oskar
żony w składzie z wyrobami tytoniów cmi 
kupca Piedy"w Siemianowicach, gdzie kupił 
pół funta „presówki", płacąc nową 50-złp-
tówką. Gdy ekspedjentka przystąpiła do 
stwierdzenia prawdziwości baknotu, osk. Du 
da szybko wybiegł ze składu. 

1 Wezwano oczywiście porcję, kf|5ra stwier-
Jdziła, że banknot jest dosyć nieudolnie sfał 

S Z C Z Ę Ś L I W Y N A R Z E C Z O N Y 

Wywołał panikę w całej wsi. 
RADOMSKO 12/4. Wieczorem wieś* 

Dylów — Rządowy, gm. Pajęczno, by-
F widownią niezwykłego, krew mrożą sf&o w żyłach, widowiska, szczegóły 
którego przedstawiają się następująco: 
L Niejaki Derek Kazimierz ze wsi Trę 
ipezów, gm. Działoszyn powiatu wie
j s k i e g o , będąc u swej narzeczonej. 
Kdzic wypił sobie „kropelkę", począ! 
przelać z browninga, nie zważająG na 

iv . licznie zebrane towarzystwo, 
j^tóre widząc grożące im niebezpieczen 
r|wo postanowiło wiwatującego Derka 

bezwładnie, co im się jednak nie udało. 
FVż Derek począł uciekać, strzelając 

uczty z o-
małżeńskich 
Chociaż je-

, ale... cho
wany... cno-* 
iwany, eee... 
o zachęcają-
iż dziś rano 

gazynier nie jest 
P r a c o w n i k i e m u m y s ł o w y m ? 

Warszawa, 1 2 , 6 . Sad Najwyższy o-
j^kł, żie nadzór nad magazynem nie 
J^aje osobie, wykony wującej. te czyn-
;°ści, charakteru pracownika umysłowe 
'2°> chociażby osoba ta nie pracowała 
Jucznie przy wnoszeniu i wydawaniu' 
u ^ z y , a czynił t o przydzielony iei do 
• m o c y robotnik. 

i łkowskt 

Ha 

Dolar 5.26 
luj Prywatnie dolar papierowy w żada-
y . 5 . 2 8 , w płaceniu 5.26. dolar złoty 

zdaniu 9.30, w płaceniu 9.25. funt an-
2 S k i

 w żądaniu 26.30, w płaceniu 26.10 
lijęi złoty w żądaniu 4-75, w płaceniu 

marka w żądaniu 1.85, w płaceniu 
|3?J« zą 100 fr. franc. 35.00. w płaceniu 
| , 5 8 8 i pół. Bank Polski! w godzinach po 
I "łych kupował dolary po 5.25 i 5.24, 

M n t y angielski 25.85. 

z browninga do ścigających go wiesnia 
ków. 

W czasie pościgu i niezwykle zacie
kłej strzelaniny, która wywabiła z do
mostw prawie wszystkich mieszkań
ców wioski, został postrzelony w nogę 
przez Derka, stojący na uboczu i przy
glądający się ciekawemu widowisku roi 
nik Bąk Władysław, którego przewie-i GRODNO 12.6. W ubiegłą niedzielę po . 
ziono do szpitala Św. Aleksandra wj daliśmy wiadohtość PAT-a o zajśdach w 
Radomsku, celem operowania nogi i wyj Grodnie. 
jęcia tkwiącej w niej kulki. i Według ostatnich relacyj przebieg zajść 

Pociąg Poznań-Kraków wyskoczył z szyn 
•5Wczorajszy upał wydłużył i skręcił szyny.™ 

Poznań. 12, 6. — Wczoraj popołudniu 
pociąg mieszany Idący ^ P o z n a n i a do 
L w o w a przez Kraków, fcległ n a m o ś c i e 
w Starołece wykolejeniu. Wypadek na 
szczęście nie pociągnął ż a d n y c h groź
nych skutków. Pasażerowie poza lekkim 
wstrząsem i nieznacznemi potłuczenia
mi nie odnieśli poważnych obrazem 

Wykolejenie to jednak mogło być w. 
skutkach swych nieobliczalne^ 

Pociąg Poznań — Kraków —• Lwów 
nr. 2 9 składał sie w pierwsze] części z 
wagonów pullmanowskicfa, w drugiej 
zaś ze zwykłych wsgonów. które miały 
iść tylko do .Jarocina, 

Pociąg wyjechał z Poznania popołu 

dniu. W chwili zbliżania sie do Starołcki 
tuż p r z e d mostem pięć' w a g o n ó w w y i k o 
c z y ł o z e s zyn . P o c i ą g mimo to jechał da 
lej, cż w p a d ł na' d r e w n i a n ą kons t rukc ję 
racstuJ 

Rozległy sie krzyki pasażerów, któ
rzy Jednak nie odnieśli poważniejszego 
szwanku. Pociąg zatrzymano. 

Niektóre tylko wagony zczepiły sie 
ze sobą. 

Przyczyną wypadku były prawdopo
dobnie wielkie upały, jskie panowały w 
ostatnich dniach. Szyny kolejowe wsku
tek nagrzania sie uległy powyginaniu i 
to pociągnęło za sobą wyskoczenie po
ciągu z szyn. 

szowany. 
mamo. 

śledztwo przeciwko osjkarżonemu dało re 
welacyjne wyniki. W toku przesłuchania 
go oświadczył on, że banknot podrobił wła 
snoręcznie. Na rozprawie również przyznał 
się do winy. Stwierdzono pozatem, że Du
da Ma niezwykły talent do malowania. 
Już w szkole okazywał D. wielkie zdolności 
malarskie. Będąc w tarapatach pieniężnych 
oskarżony sporządził w ciągu trzech m i e s i ę 
cy banknot 50-złotowy. Przed sądem opo
wiadał z pewnem zadowoleniem, że wiele 
nocy nie zmrużył oka, pracując nad podro. 
bieniem banknotu. 

Przesłuchany w czasie rozprawy wywia
dowca policji zeznał, że oskarżony również 
w czasie śledztwa zdawał egzamin ze 
swych zdolności malarskich. Na zwykłym p a 
pierze wymalował banknot 50-złotowy. Spo 
rządzony w czasie dochodzeń baknot był 
do tego stopnia podobny do prawdziwego, 
że trudno było na pierwslzy rzut oka 

rozpoznać w nim falsyfikat. 
Sąd po przesłuchaniu świadków przy

znał oskarżonemu jaknajdalej idące okoli
czności łagodzące ] skazał go na 2 lata wie 
zienia z zawieszeniem wykonania kary na 
4 lata. Oskarżony wobec tego natychmiast 
został zwolniony z więzienia. Sąd, zawiesza 
jąc oskarżonemu wykonanie kary, wyraził 
nadzśeję, że oskarżony Duda wykorzysta 
w przyszłości swe zdolności malarskie w 
kierunku stworzenia sobie uczciwej egzy
stencji a nie będzie ich wykorzystywał d 'a 
celów przestępczych. 

W G R O D N I E S P O K Ó J . . . 
Policja a r e s z t o w a ł a 59 osób 

Sprawca wypadku został ujęty i osa 
dzony w areszcie do czasu ukończenia 
śledztwa. 

w Grodnie przedstawia się^następująco: 
Jak już pokitótce, na podstawie urzędo

wego komunikatu, pisaliśmy, zajścia gro-

POCIECHA RELIGIJNA DLA CHORYCH. 

W „Dniu Chorych'' do kościoła Sacre" - Cceur na Montmartre w Paryżu przetrans
portowano sclki ciężko chorych i inwalidów aby udzielić In pociechy religijnej. 

dzieńSkie były pośrednim wynikiem morder 
stwa, jakie dokonane zostało wieczorem w 
dniu 4-go bm. na dancingu w sali tańców 
Rejzera przy ul. BrygłdzMej 13. 

Na zabawie m. in. obecni by'i śp. Włady 
sław Kuszcz, Alejłr.ch Kantorowski, oraz 
Szmul Sznejder. Spór wynikł spowodu dziew 
czyny, z którą tańczył Kantorowski, w re 
zultacie czego doszło po zabawie 

do bójki w bramie dc nu , 
w czasie której Wł. Kuszcz został smiertel 
nie ranny. 

Mejłach Kantorowski oraz Szmul Sznaj 
der, sprawcy zamordowania śp. Wł. Ku-
szcza zostali aresztowani ] osadzeni w wię
zieniu. Obaj uważani są w Grodnie za a-
wanturrtików, gdyz bratali się oni z łobuz er 
ją i cierrmemi typami z podziemi grodzień 
skich. ^ 

W piątek odbył się w Grodnie pogrzeb 
zamordowanego Władysława Huszcza, w 
który wzięły udział liczne tłumy publiczno
ści. W czasie pogrzebu spolfój nie został 
zakłócany ani r a chwilę, natci r.iast później 
w godzinach wieczornych liczne grupy u-
dały się do dzielnicy żydowskiej, napadając 
na przechodniów oraz bijąc szyby w oknach 
mieszkań i sklepów żydowskich. 

Zaiścia t r w a ł y z p r z e r w a m i d o póź
n y c h godzin n o c n y c h p rzyczeu i napas t 
n i cy przenosi l i s ie z Jednej u l icy na d ru 
gą . p r z e d e w s z y s t k i e m na peryfe r iach . 

Energ iczna In t e rwenc ja policji po łoży 
ła k r e s zajściom, p r zyczen i a r e s z t o w a 

no około 5 9 osób, w tem 8 żydów. 
W wyniku krwawych zajść kilkana

ście osób odniosło cięższe lub lżejsze, 
rany. 
Dotkliwe obrażenia odnieśli: Izrael Be 
rezowski, lat 2 1 , syn dyrygenta chóru 
synagogalnego, Eliasz Becher. krawiec 
z zawodu. Pozatem zostali ranni Este
ra Ambroz, córka literata hebrajskiego 
oraz właścicielka hotelu, Szejna Chozer 

Nazajutrz po zajściach delegacja społe 
czeństwa żydowskiego stawiła sie u 
starosty Dorożiańskiego, który zapewnił 
przedstawicieli ludności żydowskiej, że 
W mieście utrzymany będzie całkowity 
spokój i niema więcej obawy o powtó
rzenie sie ekscesów* 

Następnej nocy rzeczywiście panował 
w mieście całkowity spokój, za wyiat-
klem r>'eznacznych prób wywołania a-
wantur na peryferiach miasta, które by 
ły szybko likwidowane przez policje. 
KHka osób zatrzymano. 

Nad ranem zmarł w szpitalu ciężko 
ranny w czasie zajść 21- l e tn i Izrael Be 
rezowski, który na Piacu Batorego ugo 
dzony został przez kogoś nożem w boU 
a następróe kamieniem w głowę. 

Według prowizorycznych obliczeń. 
S t r a t y ludności, która ucierpiała na zai 
śctoeh wynoszą około 6 0 tysięcy zł. 

W cłagu ostatnich dni panuje w Gro 
dr.V całkowity spokój. 
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w sprawie depozytów sądowych. 
Warszawa, 12. 6. Minis te r s p r a w i e 

d l iwości w y d a ł s z c z e g ó ł o w e z a r z ą d z e 
nie w s p r a w i e d e p o z y t ó w s a d o w y c h . 
•Ustala ono m. in., że do d e p o z y t u s a d o 
w e g o mogą b v ć s k ł a d a n e p ien iądze w 
waluc ie polskiej , p a p i e r y w a r t o ś c i o w e , 
znaczki w a r t o ś c i o w e , w k ł a d k o w e ks ią 
żeczki k a s oszczędnośc i , inne dokumen
t y , o raz k o s z t o w n o ś c i (klejnoty 1 p rzed 
m i o t y ze złoja . p l a t y n y i s r e b r a ) . P i en i a 
d.~c zagran iczne przyjmuje się do depo
z y t u s a d o w e g o jedynie w ó w c z a s , gdy 
chodzi ty lko 

o ich przechowanie 
t c i e m . zwro tu w stanie 

Pieniądze w walucie polskiej, oraz papie 
ry wartościowe składane sa przez oso
by zainteresowane do kas urzędów skar
bowych, inne depozyty zaś — do kas są 
dowych. Przedmioty złożone do depozy
tu sądowego- z wyjątkiem gotówki wpła 
conej do kasy urzędu skarbowego, orze^ 
chowuje sie w depozycie ^ 

w s t an ie n i ezmien ionym. 
Za zgodą stron zainteresowanych, na 
wniosek jednej z nich, sąd może zezwo
lić na wymianę przedmiotów depozyto
wych, w szczególności gotówki na pa-

niezmienionym. "piery wartościowe, lub odwrotnie. \ —óqo .• tjr 1 ** 

27 km. w dwie I półgodziny! 
Taki rekord ustanowił pociąg Koluszki-Łódź 

Łódź . 12. 6. — Od jednego z mszycH 
czytelników otrzymalśmy następujący' 
l i s t : Do jakiego stopnia szwankuje ruch 
komunikacyjny między Łodzią a najbliż-
Szemi jej okolicami/dowodzi poniższy w y 
padek. 

W drugi dzień Zielonych Świątek po 
ciąg pośpieszny jadący od strony Krako« 
w a przybył do Koluszek t » 

z 4 - m l m i t o w e m opóźnieniem. 
Ma^.pozór mało z n a c z ą c y wypadek. Kaz
i ły niewątpliwi* przeszedłby do porząd
ku'dziennego nad tem, gdyby nie zby-
Jtnia gorliwość zawiadowcy stacji kolusz 
j i o w s k i e j . który widocznie pod wpły-
twem dobrego humoru stwierdziwszy iż 
nie w a r t o czekać na pasażerów, krakow
skiego pociągu pośpiesznego, dał maszy 
niście lokalnego pociągu idącego do 
Łodzi * Mą **# 

s y g n a ł do odjazdu. »• •> 
'Jeanem słowem pasażerowie, jadący 'do 
naszego miasta zostali pozbawieni połą
czenia. Otrzymali je dopiero po 20-stu 
minutach' gdy zmontowano nowy pociąg. 
tTa dopiero zaczyna sJe tragedja... A wła 
'śclwie od Gałkówka. gdzie nieszczęsny 
pociąg jak stanął na stacji tak stał bez 
p r z e s a d y **''V 

okrąg lu tka godzinę . * * ' 
r z e k o m o spowodu przepuszczenia in* 
nych pociągów. Wydaje się to poprostu 

„. ~»«>»« r • TJWJC* Wfr i? * i y J V -

Deszcz wi$i w powietrzu 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 12 czerwca. W dniu dzisiej
szym o godzinie 8 rano temperatura w y 
nosiła 24 powyżej zera. (Najniższa tem 
peratura w nocy 18 powyżej zera.) 

O tej samej porze barometr wykazy 
w a ł ciśnienie 740,1 milimetra. Ten
dencja barometryczna — równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowe \ p o ł u d n ł o w o -
zachodnie do 6 metrów na sekundę. W 
ciągu dnia dzisiejszego Chmurno. 
Miejscami umiarkowany deszcz i burze 
cieplne. Na terenie całego kraju tempe 
ratura w granicach od 24 do 30 m stopni 
powyżej zera. * • 

nieprawdopodobne, chociażby z tego 
względu, że Oalkówek nie jest przecież 
stacją węzłową i mógłby być 1 mógłby 
nie być-. .Takie już miał szczęście, że s ię 
znalazł na trasie Łódź — Koluszki i tyl
ko ta „racja stanu" go toleruje. 

Długie chwile oczekiwania i niemoźli 
w y upał podziałał na pasażerów depry
mująco. Z nudów i gorąca rzucono się 
gremialnie na poszukiwanie bufetu. Sta
cja w Gałkówku widocznie nic dostąpiła 
jeszcze tego zaszczytu- bowiem bufetu 

nie znaleziono. 
Co gorsza nie znaleziono również stu
dni z wodą gdzieby można było zwilżyć 
zaschnięte usta. Wszystkie te manka
menty doprowadziły nieszczęsne ofiary 
ruchu podmiejskiego do pasji. I oto wy
nikły 

g o r s z ą c e a w a n t u r y . 
Część pasażerów zrezygnowawszy z 
[dalszych poszukiwań bufetu i wody za
częła poszukiwać... zawiadowcy stacji z 
wyraźnym zamiarem pomszczenia się. 
Przezorny jednak zawiadowca znikł jak 
kamfora. Drudzy bardziej nerwowi na 
znak protestu zaczęli wybijać 

s z y b y w oknach 
wagonów- To widocznie poskutkowało 
bowiem pociąg po godzinnym ..odpoczyn 
ku*' ruszył do Łodzi dokąd przybył 
„punktualnie" o godz, 23-el min. 45, za
miast o 22 min. 30. Słowem liczni tego 
dnia pasażerowie jadący do Łodzi pokry 
li frasę Koluszki — Łódź 

w r e k o r d o w y m w p r o s t czasie: 
27 km. w przeciągu 2-ch i pół godziny! 
Mniejwięcej jeden kilometr — 6 minut. 
Zaiste, jak na kolej rekord niebywały. 
Szkoda tylko, że nie było sędziów spor
towych ze stopperami w ręku. Ustaliliby 
oficjalny rekord żółwiej powolności... 

o 

ZATELEFONUJ ZARAZ Nr. 102-28 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ; d o b y . 

(—-) Prasa angielska .potętóatwojowaicze 
zamiary Musscliniego. W. Brytanią posta
nowiła zgromadzić w Sudanie 10.000 woj
ska jako przeciwwagę przeciwko zbrojeniom 
Włoch. 

(—) Senat gdański wprowadził oreymu-
sową gospodarkę dewizową. 

(—) Rząd grecki, opierając się na> nie-
dzielnem zwycięstwie wyborczem postano
wił zarządzić plebiscyt w sprawie przywró
cenia monarchji. 

(—) Wczoraj odbyło się w Warszawie 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
Marji Curie - Skłodowskiej na gmachu Mu
zeum Przemysłu i Rołnictwa. 

(—) Sejmowa komisja konstytucyjna pod 
przewodnictwem wicemarszałka prof. Ma
kowskiego .przystąpiła wczoraj do obrad 
nad wnioskami, dotycząceml ordynacyj 
wyborczych do sejmu i do senatu. 

Poseł Podoski, w kilkugodzinnym refera
cie omówił szczegółowo zasady wniosków, 
BBWR w sprawie ordynacji wyborczej do 
sejmu, która składa się z 22 rozdziałów. 

Mówca przypomniał, że skład sejmu u-
stala się na 208 posłów, że prawo wybiera^ 
nia ma każdy obywatel bez różnicy płci t któ 
ry przed zakończeniem wyborów ukończył 

24 lata, a prawo wybieralności posiada 
każdy obywaitel, mający prawo wybierania, 
który ukończył 30 lat. 

Państwo zostaje podzielone na 104 okrę 
gl, z tego 22 okręgi czysto miejskie i prze
mysłowe, 8 okręgów o przewadze ludności 
miejskiej, 19 o pewnym odsetku ludności 
mlejekicj, a 55 okręgów czysto wiejskich. 
(Treść ordynacji wyborczej jest znana z 
zamieszczonych w Echu dawniej sprawo
zdań). 

Po krótkiej przerwie poseł Podoski zre
ferował skolef projekt ordynacji wyborczej 
do Senatu. Senat składać się będzie 7. 9<3 se
natorów, z których J e d n ą trzecią, t.j. 32 po
wołuje Prezydent R.P., pozostałych 64 po
wołują z wyboru obywatele, ale nie bezpo
średnio, lecz przez swych delegatów w wo
jewódzkich kolcgjach wyborczych. Co się 
tyczy prawa wybierania i wybieralności, to 
konstytucja zostawiła ustawodawcy zupełną 
swobodę określania tego prawa w stosunku 
do Senatu. Wnioskodawcy projektu wycho
dzili z założenia, że prawo to przysługiwać 
powinno obywatelom z tytułu zasługi oso

bistej, z tytułu wykształcenia | z tytułu zau
fania obywateli. Przepisy te realizują więc 
postanowienia konstytucji, że miarą zasługi 
mierzone będą uprawnienia.. Na plan pierw
szy wysunięci zostali obywatele, mający ty

tuł zasługi osobistej, na drugiem miejscu stoi 
tytu! wykształcenia, przy którym wzięło pod 
uwagę wysiłek, włożony w jego uzyskanie. 
Na trzeciem miejscu tytuł zaufania współ
obywateli. 

Na posiedzeniu popoludniowem komisji 
konstytucyjnej poseł Niedziałkowski zrefe
rował wniosek P.P.S. w sprawie ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. Poseł Nledzial 
kowskl opowiada się za systemem głosowa
nia na listy, o liście państwowej stanowić 
ma nie ilosc mandatów, leuz glosy wybor
ców. Projekt P.p.sL uzależnia ilość posłów 
od,chęci głosowania wyborców. Skala ru
choma posłów nikomu nie szkodst, a premju-
jc grupy ludnościowe bardziej energiczne i 
chętne do pracy państwowej. Projekt P.P.S. 
wysuwa surowe kary za nadużycia wybor
cze. Klub Ludowców uchwalił w"nieść nastę
pującą poprawkę, zwiększenie liczby posłów 
do 306. I ograniczenie ilości podpisów dla 
poparcia kandydata do 50 (zamiast 500). 

(—) Sąd Okręgowy w ł.odzi skazał Jó
zefa Eljasika za zabójstwo Zygmunta Pilge-
ra, dokonane przy ul. Glinianej 4-a, na osiem 
lat więzienia. Pilger byl kochankiem żony 
Eljasika. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Sta
nisława Mlsalę z Pabjanie za zabójstwo bra
ta swej kochanki, Kazimierza Tosika, na 
siedem lat więzienia. 

(—) Dyrekcja Teatru Miejskiego w Lo
dzi została na następny rok powierzona po
nownie dyr. K. Wroczyńskiemu. 

(—) Policja usunęła wczoraj z fabryki 
Rublna strajkujących od 11 tygodni robotni
ków. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
• p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z 

n y c h i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 

przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h i r e h a u a l n y c h 
C e g i e l n l a n a 1 3 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

niedz. 1 Święta od 9—1. 

D r . m e d . 

MARKOWICZÓW A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

p o w r ó c i ł a 
z.a.v,w2KA 14. TeL 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
C h o r . u s z u , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

DR. MED. 

W I K T O R MILLER 
cho roby r e u m a t y c z n e 

u l . S i e n k i e w i c z a 4 0 ł 4 6 - " 
przyjmuje od 4 i pół de 7, 

F i z y k a l n a T e r a p j a . 

Dr. H E L L E R 
opec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych 1 skórnych 
TRAUGUTTA 8, ML 17§-89 

Pr7vim' , ! " ~>o 8 — 1 1 - i od 4 — 8 wiecz. 
.W niedz. i święta 10—12. pp. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A O , f r . II p i ę t r o 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
niedziele i święta od 8—1 w południe. w 

Dr. med. NITECKI 
cfcoroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 n t e e s e p ł c i e w e : 
NAWROT 32, tront, I piętro — Tel, 213-18 

Pr«yjma|« ort H — 9.30 rano i od i - » « l t ec 
• oUdilcIł I Iwlftt od 9 do 12 w pol. 

D r . m c d M A R J A 

LEtr iNf tONOW A 
chor . w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 265-%, 
kosmetyka lekarska Pielega. cery I włoeów 

(rodziny przyjfć od 10 rano do 8 wiecz. 

Przychodnia Wenero logiczna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3zł . 

Dr . m e d 

A D O L F R O J T E R 
chor. s k o r y , w ł o s ó w i w e n e r y c z n y c h 

N a r u t o w i c z a 24 
telef. 262-61 

przymuje od 7.30 do 18 ej 
i od 14-ej do 20. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a 25. R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

1 stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-81. 

od 9—2 i 5—? 

Za tekst ogłoszę* 
redakcja nic odpowiada, 

H. K L ACZ* K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 8 , 
t e l . 2 1 3 - 8 6 . 

p r z y l i n . c o d s . od 10—12 i e d 5—8 po po t , 

Dr. med-
M. T A U B E N H A U S 

CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Z g i e r s k a 1 1 , T a l . 246-09 

Przyjm. od 10—12 w p. li—8 wlecz. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
•rzyjmuie o d godz. 8*-10 Tanu> i 4—7 w . 

Nagły zgon majstra 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

wiózł ofiarę zagadkowego napadu na kura
cję do szpitala Okręgowego Ubezpieczali" 
Społecznej przy ulicy Zagajnikowej. Sta" 
Kociołka groźny. Zawiadomiona o zagadko 

ŁÓDŹ 12 czerwca. W. dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych w fabryce Ejtin 
gona, przy ulicy Dowborczyków 30, w cza
sie pracy zmarł nagle .Wilhelm Tim, majster 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon wskutek anewryzmu serca. 
Zwłoki zmarłego majstra po przeprowadzo
nych oględzinach komisji sądowo lekarskiej 
wydano rodzinie. 

— ,W dmiu wczorajszym, o godzinie 11 
wieczorem na przedmieściu Nowe Chojny 
został napadnięty i pokłuty nożami przez 
nieznanych sprawców Kazimierz Kociołek 
zamieszkały przy ulicy Heleny 15. Zawezwa 
ny lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe
go stwierdził 4 głębokie rany kla+ki piersio 
wej i po udzieleniu pierwszej pomocy prze-

wym napadzie policja wszczęła energiczne 
dochodzenie w kierunku ujawnienia spraw
ców. 

— Na przedmieściu Nowe Złotno, w do
mu przy ulicy Majowej 1 została pobił* 
przez gospodarza Józefa Dębowska, lokator 
ka wymienionego domu. Poszkodowanej, któ 
ra miechy inneml odnfosła kilka ran głowy 
udzielił pierwszej pomocy lekarz pogotowi* 
Ubezpieczalni Społecznej. Osobą krewkie
go gospodarza zainteresowała się bliżej po
licja. 

ZYCIE PABIANIC. Roboty pub l i czne 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(kobiety i dz iee i ) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

przyjmuje ed 11—1 l̂ .od.3—4 popoł. 

Największa troską obecnego Zarządu 
Miejskiego jest sprawa zatrudnienia bez 
robotnych. Odpowiednie czynniki na 
skutek presji związków komunalnych 
zmieniły swój pierwotny plan prowadzę 
nia robót li tyjko w zakresie państwo
wym, jak regulacja rzek, budowa dróu i 
miast, na roboty tzw- państwowe, miej 
skie, przydzielając poszczególnym mia
stom odpowiednie w tym zakresie kre
dyty. Pabjanłce, dzięki usilnym stara
niom Zarządu Miejskiego kredvtv te Już 
otrzymały. 

Obecnie Zarząd miasta przystąpił w 
szybkiem tempie do uruchomienia na 
szeroką skalę robót publicznych. Ponie 
waż otrzymane fundusze muszą być w 
lwiej czjeści obrócone na robociznę, mia 
sto przystąpiło do następujących robót, 
gdzie koszta materiałów są stosunkowo 
do robocizny nie duże, a mianowicie: do 
budowy u!.: Zielonej, Peowiackicj. Pol
nej i Kamiennej, przebudowy ulicy Św.. 
Jena, Pułaskiego I Fabrycznej: ulice 
te zostaną zwężone, a kamienic obróco 
nc na budowę nowych ulic. 

Ulica Pułaskiego jest budowana z 
kostki betonowej, wyprodukowanej w 
betoniarni miejskiej. Budowa tej ulicy 
rozpoczęła się już w roku zeszłym i w 
reku bieżącym, około września będz/e 
wykończona- Będzie to jedna z najpick 
niejszej ulicy w Pabjanicacn-

Prowadzone są również roboty orzv 
.uporządkowaniu ulic na "Warkach 'tnla 
sta, Jak kopanie i oczyszczanie ścieków 
itp. ' ' 

ŻYCIE ZGIERZA. 

IfSMIlK Ml 2 I 
Wczoraj od godz. 8 rano do 24 bez 

przerwy wyświetlany bvł dermo w ki
nie ,Venus'' przy ulicy Piłsudskiego 26 
film z uroczystości pogrzebowych ś. p-
Murszaika Jozefa Piłsudskiego. Aby mo 
głV wziąć udział w tej iałohnej manife
stacji możliwie największe warstwy lud 
ności a szczególnie bezrobotni. Instytu
cja Zastępcza P. U. P. wydawała bilety 
za okazaniem legitvmacvi, bilety otrzy
mywały również organizacje społeczne 
j stowarzyszenia. Seanse od sodz. 8 do 
19 zarezerwowane były specjalnie dla 
dzieci szkół powszechnych i młodzieży 
szkół średnich W pozostałym czasie vd 
10 do 24 odbywały sie seanse dla star
szych. 

Należy nadmienić, że Drzcd kinem 
wobec przepełnienia czekały w skupie
niu i powadze długie ogonki ludzi. 
Z INTERWENCJĄ DO MIN. OP- SPOł . 

W tvch dniach wyruszy do Minister
stwa Opieki Społecznej delegacja Z. Z. % 
w Zgierzu, celem interwencji w sprawie 
przywrócenia dawnej stawki płacy t. j . 
podwyżki obecnej, wynoszącej 3.50 proc. 
zwiększenia kredytów na uruchomienie 
robot publicznych w większym zakresie. 

*.V przyszłym tygodniu przyrzekł Za 
rząd Mieiski zatrudnić Jeszcze dodatko
wo kobiety na robotach miejskich, finan
sowanych przez Fundusz Pracy. 

W zeszłym tygodniu została zatrudnio 
na na robotach powiatowych nowa p.u-
tja robotników w liczbie 45 ludzi. 
WSZYSCY ODDAJEMY „10 STRZA

ŁÓW KU CHWALE OJCZYZNY" 
Na strzelnicy miejskiej małokalibro

wej przy ulicy Łęczyckiej nastąpiło uro
czyste otwarcie strzelań — „Dziesięć 
Strzałów ku chwale Ojczyzny"- Pierw-

W parku Wolności prowadzone sa r 0 

boty około wykończenia stadionu śp-r 
towego i p/ojektowanego wału na tor ko 
larski. Również w parku Wolności 
kończona jest strzelnica. 

Ogólna liczba bezrobotnych zatrudni 
nych w Pabjanicach dochodzi do 580 W 
dzi. Prócz tej liczby wysłano na robo"' 
państwowe 100 osób nad Warte. 40 o' 
sćb nad Bzurę i około 235 do budouj 
szosy na linji Łódź— Pabjaitice—Ła* 

Razem zatrudnionych jest około 9> 

SKŁADANIE OFERT NA STANÓW 
SKO DYR. KRUSCHE I END1R 

Na miejsce tragicznie zmarłego dvr 
Kanenberga Zarząd zakładów „Krtisclt 
i Endcr" postanowił zaangażować nrrW 
go kierownika administracji. 

Dotychczas zgłosili swe oferty: 01 
Hcgenbart dotychczasowy kierownik » 
ministracji „Dobrzynka''. dyr. Sokołom 
ski Leszek dotychczasowy dyr. firn' 
„Dobrzynka'* i Kruschc. właściciel fabr 
ki odlewni maszyn- — Zarząd zakładó' 
ofertę p. Hcgenbarta odrzucił, zaś p. S 
kołowski Leszek w ostatniej chwiii 
ofertę wycofał. Pozostała tylko oferta i 
Kruschcgo. 

Ponieważ o. Kruschc Feliks oprócz «*i 
nowłska zajęcia kierownika administruj 
cji pragnie również objąć funkcję m/ \ n • 
ra technicznego. Zarząd zakładów obce 
nie zastanawia się nad tą ' propozycji! 

Nadmienić należy, iż n. Kruschc F^ 
liks zajmował powrżsr* stanowiska Ji 
arzed rokiem 1914-ym. 
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szv strzał t-ddał prezes Oddziału o. Zł* 
sław Srska poczem dalsi członkowie Z' 
l^ądu i K< mendy. 

Przy otwarciu obecnym był komeri" 
dant powiatowy starszy komoanijny I* 
Olszewski, opór. rez- W. P. J 

Obecnie strzelania na wyżej wvmi«' 
nionej strzelnicy odbywaia sie codzien
nie od codz. 9 do 12 i od 15 do 20 wi«' 
czorem. 

Każdemu, kto bierze udział w strzela' 
niu, Związek Strzelecki, oddział Zgierz. ( M 

wydaje bezpłatnie dyplom oraz wycia*! iiń 

z regulaminu „Odznaki Strzeleckiej". P1'K0 ^ sSn ik 
wypełnieniu zaś warunków — Ie2itvnia' fiidii. i„ ( i r m i 

cjc i odznakę strzelecka za zwroteł l^ 
kosztów. 

P o b ó r r o c z n i k a 19!4-go. 
Jutro, w czwartek, dnia 13 bm. prred Vfi' 

misją poborową Nr. 1 wirwii się stawić po*' 
borowi rocznika 1914 na litery A, B, C, Cn. 
D, E, F, O. M, 1, J, L Łamie&łkali na terenW 
II komisarjatu, przed komisją poborowł 

B,.1?!1, że firma 
£ C lał, jako b. « 
K,„

In ia

* gotowi 
testowanych. 

swe p< 
L Udał s i ę do I 
B°'Jozue Mi Cq?- Tu spotkał *|diu zapropon 
j»rt"a, który zma 
™n

bak nikł nie fOrski zgodz 
Nr. 2 poborowi rocznika 1914 na litery *< IWien ta t a naf 
S, Sz, ś z terenu 14 komisarjflitu policji. r a n d c z y k , Lik 

|k L u n c iqu i s t ur 
SKLEP kolonjalno spożywczy z u rządzę - " 
nicm do sprzedania ul. Dworska 24. 

POTRZEBNA ekspedjerrtka do składu w<-
dlm ul. Brzezińskai 87. 
PIESEK czarny młody do odebrania Pabj«' 
nkka 23 m. 21. 

POTRZEBNY zdolny czeladnik krawi ecki' |rJ: Radogoszcz, ul. Zielona 37 p. Gwiazda Sta* ft j C 2 C 

żorski sied 
r s | a ł o czem 

'A g d y b y 
Manfielc 

nisław 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni Łód*' 
kiej Nr. 48339 na imi£ Władysława Kraje*" 
skiego. Rzgowska 123. 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
a p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r y , w e n e r y c z n y c ) 

i s e k s u a l n e 
P i o t r k o w s k a 99, tel, 144-9. 

Przyjmnuje od 2—3, 5—6 i 8̂ —9 w. 
w niedz. i święta od godziny 10—12 w po 

OLIMPJA Janowska zgubiła legitymację, 
wyd. z f. I. K. Poznańskiego. 1 

V 32-ej Loterji Państwowej Kolektura nasza wypłaciła 
szczęśliwym P. T. Graczom przeszło 75 proc. wygranych 

Polecamy nasze szczęśliwe losy do 33-ej Loterji, która 
daje d o d a t k o w a w y g r a n e w niebywałej dotąd wysokości 

zł. 370.1 
T E O D O R K U R Z W E G 

Łódź, G ł ó w n a Nr. 1 
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P o ł u d n i o w o ' a m e r y k a ń s c y b o g a c z e . 

A r g e n t y ń s k a k u c h n i a 
test najprymitywniejsza na świecie. 

Buenos Aires w czerwcu 
Mimo ustroju republikańskiego, kla-

Î Wość jest tu podkreślona aż do przeja 
bawienia Tzw- , alta sociedad" rodo
wa czyli potomkowie hidalgów hiszpair 
*Kich J „conquistadorów" innych naro 
"H-ości żyja odgrodzeni istnym 

chińskim m u r e m 
0 ( 1 resztu ludności. Tworzą oni klasę 
*!elkich laiyfundysfów. których kilka 
tysięiy rodzin posiada ponad 100 miljo 
,J?w hektarów ziemi. Niektórzy z nich 

Jfc maja nawet pojęcia, jak wielkie po 
•^d<*ją majątki. Niedawno zmarła tu bez 
P°fomnie pewna 83-letnia bogaczka za 
T sjUąc 20 ir.iljonów pezów na różne :e 

P filantropijne i kulturalne uraz na 
^ c z kilkudziesięciu osób znajomych. Iu 
#j zresztą bardzo bogatych. Nie wic-
P^a jednak, że posiada jeszcze 50 mil 
r"ow pezów, które stosownie do tu tej 
Wcli praw przejdą teraz na rzecz „Con 
Seic Nacional de Educacion". 

A takich argentyńskich „nababek" 
P5* tu podobno sporo. 

Inna rzecz, iż początki tych olbrzy-
^l i fortun owiane sa koszmamemi le 
IrJ^aini o dziesiątkach tysięcy bez li-
r»ci wymordowanych Indjan, dawnych 
Radców tego kraju, o tysiącach wymor 
pwanych przybyszów kolonistów z 
P r°py. I dziwna rzecz, że w dniu 25 
wk tj- w dzień święta narodowego zew 

tu pada deszcz, a wśród niedobitych 
Czepów ..Kiczua" „Guarani" i innych 
ftniejc legenda iż to nie deszcz, lecz 

ł z y wymordowanych 
P 2 e z stulecia czerwonoskórych. Tych 
Ptaków tępi się jeszcze dziś bez lito-

l';^wiat wielki" tzw. nuestro gran mun 
jest dla zwykłego tu śmiertelnika 

jDfost niedostępny; rezerwę te w sto 
fc^ku do obcokrajowców potęguje się 
f^zcze. W czasie nieobecności męża 
panująca się Argentynka nie przyjmuje 
™ n y c h wizyt męskich, nawet najbliż-
toh krewnych. Sama nie pójdzie do 
*tru. kina czy na koncert, nie mówiąc 
*o dancingach itp., lokalach, bez towa 

JSlfwa mężczyzn" -opiekuna-
4 jnna rzecz, że kobietą nie może tu 
1'ejśe .spokojnie p r z e z ulice,' \ b y nic 
f i narażona nictyle na brutalna, ile ua 
pPią zaczepkę w formie cielęcych za-
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iława Krajem" 

chwytów i idiotycznych komplementów 
tutejszych „mężczyzn" i to począwszy 
od 10-letniego wyrostka a na tabetycz-
nym staruszku —lowelasie skończyw 
szy. 

W lokalach publicznych, jak kawiar
nie, cukiernie i restauracje, są specjalne 
przedziały ,,para familias" tj. dla ro
dzin. Maja tam wstęp jedynie kobiety, 
względnie mężczyzna z kobietą. Samym 
mężczyznom wstęp do takiego prze 
działu jest bezwzględnie wzbroniony. 

Mówi; obecnie o tzw. klasie śred
niej gdyż ,.damv z towarzystwa" nie u-
częszczają do lokali publicznych-

Naogół Argentynki są piękne. Posiada 
ją dużo tego nieuchwytnego czaru, któ 
ry jest wytworem najbardziej kapryśne 
go krzyżowania ras i kultur: europejsko 
maurytańsko-indyjskiej. Są zgrabne, 
mają dużo wdzięku, śliczna przeważnie 
cerę o niesłychanej rozpiętości skali 
karnacji: od białego alabastru począw
szy— do pomnikowego bronzu. Są jed
nak HL» 

próżne, płytkie i lekkomyślno 

Moralność bardzo trudno zdefiniować. 
Tu specjalnie pojęcie o moralności iest 
nadzwyczaj elastyczne.. Na porządku 
dziennym pmandrja i poligamja a w sfe 
rach niższych związki wolne niemal z 
reguły. W północnych prowincjach Ar 
gentyny jest widoczna przewaga bczeb 
na kobiet i co wśfad %\ tern idzi©. 

waljfj o mężczyznę. 
o którego względy zabiega się zupełnie 

bez żenady"- Nisi rodacy cieszą się tu 
ped tym względem specjalnem za in te s 
kowaniem r-łci pięknej, gdyż na jci zolo-
ty są naogół odporniejsi, niedostęonie.'-
si i... Iriymają sie w etnie. 

Nasze rodaczki mają tu opinie ..har
dych" i niedostępnych, czego nic można 
powiedzieć o naszych „rodaczkach* 
mniejszościowych", dzięki którym .po-
laca" Jest równoznaczne z kobieta bar
dzo swobodnej konduity. Dlatego Arsen 
tyńczycy sa zdezorientowani i twierdza 
że niema Polek przeciętnych. „Caram-
ba!"— wówią — albo są ..ostatnie" al 
bo .,nic przystępuj". Byłoby jednak bar
dzo wskazane, by w paszportach uwi
daczniano w Polsce wyznanie religijne 
danej osoby-

Tylko ten szczegół może rozwiać I 

krzywdzącą legendę Polki. 
„Dzikie małżeństwa" sa tu uświęcona 

formą, przyczem są to związki luźne i 
zmienne pod względem „składu perso
nalnego". Nic dziwnego zatem, że w ro 
dżinach składających się z kobiety i 5 
— 7 dzieci, widzi się tyleż zgoła odmień 
nych typów. 

Przeciętna Argentynka średniej klasy 
prowadzi następujący tryb życia: led
wie wstanę z łóżka, nastawia ..pry
mus" lub roznieca na prymitywnym 
ruszcie węgiel drzewny, poczerń nasta 
wia imbryk wody i zalewając dobrze 
ogrzaną (przed zakipieniem) wodą siecz 
kę z tzw. „yerba mate" w wydrążonej 
tykwie kształtu sporej gruszki, cmoka 
przez rurkę zwaną „bombilla" gorzka 
lub słodzona ,yerbę". Dolewając tak 
wciąż, tkwi i elektuje się bez ruchu nie 
mai przez godzinę i dłużej. Po wyjściu 
iego do pracy czy do biura. Argentynka 
pierze koszule, zawiesza ją do. słońca, a 
sama w oczekiwaniu aż koszula wy
schnie, kładzie się do łóżka. O Argen
tynkach, posiadających aż dwie lub wie 
cej koszul, mówi się, jako o rozrzutni 
cach. I to niestety nietylko w sferze n:ż' 
s/ej. Około godziny 11 koszula jest już 
sucha, prasuje się ją, poczem trzeba D O 
myśleć o... obiedzie. Z tern niema kłopo 
tu. Bierze się kawał wołowego mięsa, 
kawałek starej solonej słoniny^ kawałek 
mocno paprykowanej kiełbasy, główkę 
kapusty, parę garści grochu i fasoli, tro
chę kartofli, pietruszki, itp. jarzyn- To 
wszystko zalewa się wodą i gotuje. To 
ma być rosół, i tzw. puchero ti. sztuka 
mięsa. Potrawa narodowa. Na drugie 
tzw. ..bife": kawałek krwawego ochła
pu rzuca się na rozpalony ruszt i przy 
pieką się- Żaden kundel nie wziąłby te 
go do pyska. Kuchnia argentyńska nato 
miast chełpi sic ta narodową potrawa-
Aha! do rosołu iuż na talerzu dolewa, się 
oliwy i zasypuje sie parmezanem. 

Wogóle kuchnia argentyńska jest ie 
dna z... najprymitywniejszych i bv dać 
radę jej wytworom, trzeba mieć końskie 
zdrowie i strusi żołądek- W czasie jroto 
wania i spożywania objadu funkcjonuje 
nieodłączne radjo, którego tanga argen
tyńska gospodyni naśladuje swvm fal
setem z gorliwością godną^ lepszej 
sprawy* "X i 

Zona w Polsce - mąz we Francji 
— Dobry sposób na niedbałych emigrantów. S i 

Bieda i niedola tak zrobiła. Rozerwą 
ła rodziny polskie; skazała męża na tu 
łączkę za chlebem, aby zarobić i na sie 
bie i żonie z dziećmi posłać, bo drobiazg 
trzeba wychować, żonę towarzyszkę 
też żywić. 

— Nasz tata jest we Francji— powta 
rzają dzieci po wsiach i miasteczkach 
polskich. 

— A nasz tatuś przysyła nam co mie 
siąc na życie— chwali się płowowłosa 
dziewczynka spoglądając z duma na 
małego kolegę w krótkich porczętach i 
o bosych nóżkach. 

— Mój tatuś nic nie posyła mamie,, 
odzywa się mały chłopczyk ze smut
kiem w głosie Mama płacze, bo tata nic 
nie pisze i nie wiemy czy żyje. 

— T o mój tatuś lepszy, bo do mamy 
przychodzą listy z Francji j pieniądze 
też— przekomarza się dziewczynka-

Oto scena z życia polskich dzieci w 
Ojczyźnie. Są dzieci i żony — nie po
wiemy szczęśliwe - ^ l e przynajmniej za 
opatrzone. Niema bowiem szczęścia w 
tym domu, gdzie ojciec tysiące kilome
trów za chlebem powędrował, a tros
kę wychowania potomstwa zostawił żo 
nie, nieraz i słabowitej. Ale przynaj
mniej ten ojciec pamięta o swem świę
tem ognisku domowem w Polsce i co 
zarobi, to pośle, sam skromnie żyjąc i 
unikając szynków. 

To dobrzy ojcowie, to prawdziwi Po 
I.cy o sercu szczerem i pamiętającem 
.-. iwej rodzinie. 

/. :e są też innego rodzaju ojcowie i 
to tacy. o któr_ych opowiadał wyżej mi 
łv chłopczyk. Jego ojciec pojechał do 
Francji, jak wielu innych. Ma rob:ie za 
robią nr.wet nie źle, a przynajmniej 

dawn !ei dobrze zarabiał-
Spocz.tku pisał listy do żony. posyłał 
;'ej na dom, na dzieci co miesiąc. Potem 
zaczęły listy być coraz rzadsze, prze
kazy pieniężne także: aż wreszcie usta 
ło i pisanie i posyłanie pieniędzy. Żona 
SMma z dziatwą żyje z dnia na dzień w 
Jiwovze. Po nocach nie śpi.myślac ie 
mężowi r.rzytrafiło się jakieś nieszczę
ście. Nie chce wierzyć temu. aby mąż 
3 riej zapomniał. ab ;; wymazał z serca 5 
te przysięgi miłości dozgonnej i to uko-
.li.-nei jei oraz własnych dzieci. 

Taka żona— a jest ich bardzo dużo 
t""isze d, redakcyj. do ministerstw, oo 
konsulatów i dowiaduje się, co słychać 
z meżtm, czy żyje jeszcze czy mu sic 
co z»cyo nie przytrafiło. 

Meż to iistów z Polski otrzymują rep 
dakue polskich pism na obczvźriie z za i 
pyleniem o takich mężów, którzy zapo i 

milkli o ^wych żonach i dzieciach w 
Pdsce . Niestety wyszukanie człowiei a 
we Francji w drodze prywatnej jest nie 
możliwe, i trzeba posługiwać sie ogin-
a/imami v. prasie-

Ale myl i się ci mężowie, którzy ra-
pomnieli o swych rodzinach w Polsce, 
że już wszystko skończone i nikt th 
nie oanajizie. Znajdą się inne soosotiy, 
a właśnie mamy jeden z nich do zfi-io 
towania. Kotnpanja węglowa DourgfcS 
zawezwał?: niedawno do kancelarii 

wszystkich żonatych, 
których rodziny zostały w Polsce. sbv 
przedłożyli dowody, że posyłają rodzi 
nom na utrzymanie. Kto takiego d o w o d u 
przedłożyć nie może. ten zostanie zwol 
niony z pracy i odesłany do Polski. Kto 
ma dowody nocztowe że oosyla żonie 
i dzieciom :ia utrzymanie, fen 

zostanie przy pracy. 
Niechże -en ostatni przykład z komp. 

Dourges będzie poważnem ostrzeże
niem i nauka. 

Mała księżniczka belgijska. 

Księżniczka belgijska Józefina Szarlotta, naj 
starsza córka pary królewskiej, w męskiem 
przebraniu na dziecinnym balu maskowym 

w Brukseli. 
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' i jeszcze raz spróbował przekonać Bar' Przy końcu, jak zwykle wystawnej! dzieć cl prawdę, nieosłoniętą względa-

SZGZĘSGIEH 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

LJÓzef hrabia Borski dowiedział się od 
L*J?o wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
tjJrJ', że firma zbankrutowała. Borski nie |Cla'». jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 

EL^iał gotówki na wykupienie weksli za-
j ' e stowanych. Nie chciał jednak wtajem-

*Vć w swe położenie narzeczonej Wandy, 
się do biura prezesa koncernu nafto 

L,s°i Jozue Manfielda, by prosić go o po-
P £ Tu spotkał dyrektora Lundąuista, któ-
Rlrt1 1 zaproponował odgrywanie roli Man-
Ł^a, który zmarł przed dwoma laty, o czem 
"^ak nikt nie wiedział. 

"Orski zgodził się i zaczął odgrywać ro-
Jtotentata naftowego. Sekretarzem został 
fl'andczyk, Likanen. , 
Aundquist urządził koło Nowego Jorku 

z okazji poświęcenia nowego pałacu 

L^orski siedział w fotelu i zdaje się 
s'ał o czem innem, 

• a A gdyby tak kto zobaczył, że! 
Ij !*e Manfield biega po lesie jak war-j 
L 1 czegoś szuka?!.. Ośmielę się zapy
la Pana hrabiego czy w tym domu nie-

służby? 
** Panie Lur.dąulst, panie L'un'dqufst!.. 
- w o ł a ł z podrażnieniem: — Wiem, 

|. SlQ nazywam Lundouist!... — Nagle rolował się; — Kochany panie Borski! 
Ih m y dawnymi wspólnikami, mu-j 
\V rozmawiać ze sobą całkiem ofwar 
Siai ' Ponosimy jednakowa odpowie 
jjaihość za losy koncernu. Czy pan 
L , c sobie sprawę, co to znaczy?-. Tc 
j r

 c zy . że jeden fałszywy krok z naszej 
Ł^riy i tysiące ludzi będą wyrzucone 
ra.lt ^ ̂ cz dachu nad głowa': bez ka 
|vt a chleba!.. Tak' panie hrabio kocha 

' Rozumiem, ale chcę, żeby i pan 

mnie rozumiał. Dobrowolnie pr/yjąłem 
warunki współpracy z panem, to 
prawda, jednak tymczasem zas/ły 
różne wydarzenia, których nie mogłem 
przewidzieć. — Zauważył gest pro
testu i dodał pośpiesznie: — Chcę po
stępować z panem uczciwie Lnudquist 
v/ięc proszę wysłuchać do krmca!... 
Niech mnie pan uwolni od roli niebosz
czyka, bo już więcej nie mogę, nie mam 
sił! Przecież ja też jestem człowiekiem, 
całkiem prostym człowiekiem! Nie nada 
ję się do przygód awanturniczych nal 
dalszą metę. a zastępowania nieboszczyi 
ka mam już dotąd! — przeciągnął ręką] 
po gardle. 

Lundquist podskoczył, uchwycił go 
za ramiona i wstrząsnął kilka razy: 

— Kompletnie zwarjowat! — krzy 
k"ną? z pasją. — Ależ, człowieku, niech 
pan sie zastanowi, że ujawnienie naszej 
gry tak" podetnie koncern, że potem nikt 
go nie uratuje — ani żywy. ani umarły! 

Borski spojrzał na generalnego dy 
rektora, zupełnie wyprowadzonego z 
równowagi i odpowiedział spokojnie: 

— Dobrze. Doskonale rozumiem i 
wiem, co mam robić. 

Na chwilę zaległa martwa cisza. 
Lundquist pobiegł, do drzwi, pchnął 

je gwałtownie — przekonał się, że nikt 
go nie podsłuchuje. 

Borski stał pod oknem i smutnym 
wzrokiem spoglądał na park. 

Gdzieś wśród ciemnej nocy błądziła 
kobieta, dla której gotów był zrzec się 
wszystkiego. Nawet własnego życia. 
Tropiła ją cała sfora detektywów. 

Czy mógł zrobić więcej? Zdawało 
mu się, że tego za mało; dławiło go po 
chucie bezsilności. 

Lundquis.t zebrał resztki cierpliwości 

l skiego 
— Panie kochany, apeluję do pań

skiego rozsądku! Niech pan się opa
mięta!... Mój nos mi mówi, że pomiędzy 
nas wlazła jakaś kobieta. Przepraszam 
użyłem wyrażenia... trochę lapidarnego . 

Generalny dyrektor Jozue Manfield, 
nigdy nie liczący się ze słowemi, nagie 
;tał się bardzo ostrożny. 

Pozostał mu jeszcze jeden argument,] 
najważniejszy, bez którego życie nie mia 
ło, jego zdaniem, żadnej wartości 

— Niech pan nie zapomina, panie 
Borski. że obecnie pan jest bardzo, na
wet bardzo bogatym człowiekiem. Nic 
nie mówię — wtrącił pośpiesznie — 
broń Boże! Pieniądze sa zapracowan 
sumiennie i uczciwie'.... Pan urzędował, 
załatwiał różne sprawy, pomagał zorzą 
dzać całym spadkiem Manfielda.... Pan 
nodniósł kurs akcyj... 

Borski odwrócił się i przerwał mu 
7 żywością: 
Niech non r,ie improwizuje. Eimdquist! 

Nic nie robiłem i nie chcę ani grosza z 
t y c h rieniedzy. Chcę jednego — znowu) 
bvć tym, kim byłem. 

Lundouist mruknął głucho: 
— Tylko nie to! Niech" pan nie zada 

rzeczy niemożliwych. — Po krótkiej 
przerwie podjął: — Pójdę na wiele 
ustępstw, ale tego nie mogę spełnić 
Pan stwarza sytuację, z której niema 
wyjścia i 

Ktoś mocno poruszył klamka, drzwi 
sie otworzyły i do biblioteki weszła 
córka Lundąuista: 

— Jakie śliczne oświetlenie! — zawo 
lała wesoło: — Konferencja skończyła 
sie? 

Ucałowała ojca, energicznie uścisnęła 
dłoń Borskiego. 

Lun'dquist rzucił mu ostrzegawcze 
spojrzenie — obawiał się swojej córki. 

Borski milczał. 
W tych warunkach" dokończenie roz 

mowy stało się niemożliwe. 
Przy stole panował sztywny nastrój, 

którego nie rozproszyły ani szczebiota 
nia Zelmy. ani hałaśliwe wtórowanie 
ojca, trochę niezręcznie udającego 
wyśmienity humor 

kolacji Lundąuist wygłosił toast: chciał 
nawiązać do przerwanej rozmowy z Bor 
skim, zrobić delikatną aluzję do zamia
rów matrymonialnych Zelmy, lecz na 
samym początku zaplątał się w dłu
gich, napuszonych zdaniach i do końca 
nic wybrnął z labiryntu krasomówstwa. 

W każdym razie toast osiągnął swój 
cel, bo choć nikt go nie zrozumiał, 
jednak trzy szklanki zetknęły się ze so 
bą z łagodnym dźwiękiem, i nie przelała 
się przy tern ani kropla Wina 

Po występie oratorskim Lundqnist 
pod jakimś pretekstem ulotnił sie. nokła 
dając wszystkie nadzieje w cudzie i w 
córce. 

Po wyjściu ojca Zelma zapytała nic 
winnie: 

— Co panu dolega. Manfield? Pan 
wogóle nie należy do rozmownych, ale 
w ostatnich dniach, a szczególnie dziś, 
jest pan poprostu szkaradny! 

Manfield — ciągle to przeklęte 
nazwisko Manfield. 

Zwlekał z odpowiedzią, myśląc o roz 
oaczliwem spojrzeniu, jakie posłał mu 
Lundquist na odchodnem: tym razem] 
prosił nie generalny dyrektor lecz; 
ojciec. 

Milczenie stawało się uciążliwe i nie 
beznieczne. 

Powiedział zdecydowanie: 
— Panno Zelmo, mówię do pani jak" 

do porządnego i wyrozumiałego człowie 
ka. Poznałem się na pani i wierzę głębc 
k"o, że panią można bardzo pokochać, 
ale ja nie mogę, bo iest inna kobieta, któ 
ra ma do mnie dawne prawa, 

Prawa, prawa!... — zawołała 
gniewnie Zelma: — Prawo nie iest mi 
łością!..- Wiem, czego pan ch"ce, Man 
field, pan znów zatęsknił za sa 
motnością. To jest nieszkodliwa psycho 
patia. Nie zgadzam się! 

Pani sie myli. Zelmo. ja k"ocHam tę 
kobietę. Nasze małżeństwo wkrótce 
zmieniłoby sie na męczarnie, dla nani i 
dla mnie.Pani jest dobra i zasługuje na 
lepszy los. Pani jeszcze spotka męż
czyznę, który pokocha oania szczerze i 
bezinteresownie.' 

A" wiec tak Zelmo' Stoi orzed tobą 
człowieli. który odważył się powic-

mi czy kurtuazją. I tern boleśniejsze, 
tern bardziej upokarzające, że kochasz 
tego człowieka, że dla niego mogłabyś 
się zdobyć na cierpienia. 

Czy nie śpiewają gdzieś małe nędzne 
skrzypce?.... Czy w cieniu za szafko
wym zegarem angielskim nie stoi Ilja?.. 

Na górze w twoim pokoju leży ga
zeta z Nowego Jorku, nawet nie zajrzą 
łaś do niej! Co ciebie obchodzi śmierć 
jakiegoś skrzypka? 

Cicho dźwięczą struny... Znajoma me 
lodja... 

Słyszysz, Zelmo L"un'dquist. ro
zumiesz...? 

ROZDZIAŁ XXIV. 
— Morisieur Manfield? — odezwał 

się głos w telefonie. — Panie prezesie, 
znaleźliśmy tę panią. Panna Wanda Po 
ker mieszka w hotelu Metropol. W 
obecnej chwili jest w swoim pokoju. 
Czy mamy w dalszym ciągu obserwo
wać kamienicę? 

— Dziękuję — odpowiedział Borski 
— nie trzeba 

Jesteśmy zawsze "do usług pana pro 
zesa. 

Borski powiesił słuchawkę 1 zaczął 
eorac?kowo przechadzać sie po sali 
bibliotecznej. W wysokich srebrnych' 
lichtarzach" z ledwo dosłyszalnym sy
kiem dogasały świece. 

Zelmy iuż nie było. prawdopodobnie 
•jdała się do swego pokoju. 

Snułv sie teoe ociężałe myśli Bv'n 
mu trochę żal Zelmy. ale czul. żo w ńt-
czem jej pomóc nie może. sam bvf osa
czony ze wszystkich stron, dusił sie w 
tei atmosferze, może ^nińsłby ' n d'nżei. 
gdvb"v nie świadomość, że znlorlwic o 
oare kilometrów znajduje sie ukocl i 
kobieta. 

Gdzie wyjście? 
Anzelm Lundouist tramie oconhł sv 

tuację: martwego Mpnfieldn • koncer:i 
już raz zniósł, wprawdzie t. koniecz
ności, jednak wvtr7vmn' . nic rsrtamnł 
się. Oszusta nigd\ nie nfzytjigrytna 

(d. c. ,i 
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jest także w sprzedaży w paczkach na jedno
razowe przeczyszczenie. Cena 2 0 groszy, Żądaj

cie w aptekach i składach aptecznych. 

ECH 11 STOIK. 
2 y t t e Warszawy w.kilkit wierszach 

Wszelkie próby usunięcia zawodow
ców od licytacyj spełzły na niczem-
Bamia iicytantów w dalszym ciągu mo 
nopolizuje skup przedmiotów zasekwe-
stro\va'.ych nic dopuszczając osób p o 
stronnych. Zresztą, należy to podkre 
ślić. ludność stolicy stroni od licytacyj 
nie chcąc kupować przedmiotów, zroszo 
nych łzami. Licytanci. będ3c w zmowie 
ustalają ceny przedmiotów wystawia
nych. Za szafę płaci sic przeciętnie 10 
zło*ych, za krzesło 2 zł., za maszynę 
do pisania od 80 do 120 zł. za maszynę 
do szycia 40 do 100 zł., za patefon 25 
zł., za ubranie męskie ocenione na CO 
złotych. ! ;cytanci dają tylko 20 złotJych 
Utrzymuje sie jedynie w cenie biżuteria 
zł::ta..rrzyczem cena jest liczona odpo
wiednio do waci złota- Antyk! są kupo
wane za g n s z c . Za materjał wełniany. 
Który "A handlu kosztuje 20 złotych, pła 
cą na licytacjach 5 do 6 zł. Towar ten 
sprzedaje sic- następnie w różnych skle
pach, po 12 złotych za metr. Żaden ucz
ciwy kupiec nie jest w stanie konkuro
wać z taką kalkulacją. Traci klientelę, 
nie płeci podatków, i znów zasila składy 
wł^dz skarbowych. Izba przemysłowo-
handlowa w Warszawie występuje z 
projektem uporządkowania kwestii licy 
tacyj. 4 » v i t rff 't'r » » :« 

Do UrzęduEmigracyjnego zgłosiło się 
9 kobiet ze skarga na pewnego osobnika 
podającego się za Ben-Uriego, przybyłe 
go z Palestyny. Ben-Uri opowiadał, że 
pochodzi z półwyspu Arabskiego, jest 
..tejmonczykiem" (nazwa jednej z pro
wincji w Palestynie) 1 posiada tam fa
brykę wody sodowej- Do Warszav/y 
przyjechał celem znalezienia sobie żony. 
Pod pretekstem kosztów, związanych ze 
<l<.tem wyrobieniem sobie wizy powro 
tnej itd Ben-Uri wyłudził od łatwowier 
nvch kobiet kilkadziesiąt tysięcy zło
tych. Ponieważ okazało się, że Ben-
Uri nie przyjechał z Palesfyny i jest zwv 
kłym cs;.»stem. wszczęto poszukiwania 
r.omvsłowego aferzysty, ale dotychczas 
na jego <*.la nie natrafiono. 
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KRATECZKI. 

S Z T Y W N E M A N K I E T Y 
iHHI p o r y w c z e g o R a j m u n d a . 

Zaczyna sie wreszcie robić gorąco. 
Ten fakt można poznać nietylko po ter
mometrze, ale także, a raczej zwłaszcza 
po momencie, w którym powietrze łódz
kie zaczyna się robić lepkie od brudu, 
cuchnące i gęste. Gdy gość po solidnem 
wyszorowaniu sie w domu, wychodzi na 
ulicę i wraca po kwadransie szary od 
brudu, wiadomo, że w Łodzi jest już la
to. Gdy muchy gęstą lawina siadają na 
..bajgełesach", no cukierkach, ciastkach 
i szklankach do wody sodowej w ulicz
nych budkach — jest lato. Gdy łodzianin 
w, wukierni na ulicy i w domu co chwila 
ociera z czoła i nosa pot brudna chustecz 
ką — jest lato. Gdy żona pewnego popo
łudnia mówi: — Nad morzem jest teraz 
chłodno, tak przyjemą^j — wiem już po 
nad wszelka wątpliwość, że lato jest w 
pełni. 

Niektórzy ludzie, których umysł na
stawiony jest na wysoki stopień opty
mizmu zaliczają lato do najprzyjemniej
szych' pór roku. T o są ludzie, którzy 
chyba z chwila pierwszych cieplejszych 
promieni słonecznych mogą opuścić na 
kilka miesięcy swoje rodzinne miasto i 
spotykać się z rodakami u stóp gór lub 
nad brzegiem morza. W każdej bowiem 
miejscowości, jaka istnieje na kuli ziem
skiej można spotkać łodzianina. Nie mó
wię już o światowych więzieniach, gdzie 
łodzianin jest stałym bywalcem, ale w 
uzdrowiskach, miastach, miasteczkach, 
w Londynie i Afryce, w Honolulu i pod 
biegunem, w, „Esplanadzie"' i ..Lido'' pa-
ryskiem, u ..Brudnego Szmula" i u Ri-
tza. słowem wszędzie jest łodzianin, któ 
ry reprezentuje swoje rodzinne miasto 
mniej lub więcej niesympatycznie. 

Nic wierzcie, gdy sle. mówi. że t"d 
nie wędrujai po całym świecie dlatego., 
że ich gna żądza przygód, żądza zarob
ków, wrodzona inwem.a, inicjatyw \ han 
dlowa itp. Tak nic jest. Łodzianin i wyga 
nia z Łodzi wyłącznie łódzkie letnie po
wietrze. Wędrówki łodzian w świat za
czynają sie spewnościa zawsze w czerw 
cu lub lipcu. Nie mam pod ręką odpowied 
niej statystyki- ale jestem przekonany, 
że jest właśnie tak a nie inaczej. Gdy 

człowiek o wrażliwszem powonieniu wyj 
dzie latem na ulicę — zaczyna gwałtow
nie myśleć o wyjeździe. 

Nie znaczy to wszystko, aby Łódź 
nie była miłem miastem. Przeciwnie. Ta 
kich sympatycznych głuptasków trudno 
jest znaleźć gdzieindziej. Takich naiw
nych kombinatorów, którym sie wydaje 
że są Bóg wie jak sprytni, nie spotka 
sie w żadnem innem mieście. Łódzki 
kombinatorek jest przekonany, że robi 
solidne, ujmujące wrażenie, nie zdając 
sobie sprawy, że jego twarz już na kilo
metr krzyczy o kombinatorske-łobuzer-
skich skłonnościach. Soojrzawszw na ło
dzianina, odrazu wiadomo kto zacz i za 
co siedział, lub będzie siedział. Rozma
wiając z nim 15 minut, wiadomo, ile klas 
szkoły powszechnej nie skończył a i do 
ilu semestrów uniwersytetu przyznaje 
sie. 

Dzięki tym zaletom łodzianie są nie
zwykle łatwi w pożyciu- szczerzy i uj
mujący. Są to ludzie, którzy nie obrażają 
się nigdy za takie epitety, jak: kanciarz, 
łebuz, złodziej iub kryminalista. Jes'. to 
jedyne miasto, w którcm za prawdę nie 
biją i dlatego utartym przywitaniem ło
dzianin jest: jak sie masz łobuzie?. —-
Dziękuję, stary kanciarzu, dość dobrze. 

Wogóle Łódź nie jest ani krztyne ob
łudna. Tutaj wali s i ł prawdę prosto z 
mostu. i 1 r 

PRALNIA. 
Rajmund Dzieciuchowski postanowił 

wydać pieniądze na luksus i oddał do pra 
nia dzienną koszule. Oddał ja do pralni 
.ladwigi Sitkicwiczowej przy ulicy Za-
kątnej 31. Po kilku dniach zgłosił się po 
odbiór koszuli, zapłacił poszedł do do
mu. Tu rozpakował paczkę i przekonał 
się, że mankiety są prasowane na sztyw 
no zamiast na miękko i to na lewą stro
nę. Wściekł się tedy Rajmundek, pole
ciał znowu do pralni i pdbił sklepową 
Marjannę Eilipiakównę. 

Sąd Grodzk skazał Rajwunda Dzie-
ciuchowskiego na 60 zł. grzywny lub 7 

ładni aresztu. i 
Jk>rzv Krzecki. 

C h o r a 
z a t r u w a 

o b a 
1 0 4 - l e t n i s t a r u s z e k 

osobiście przybył do sądu. 

Lekarza - cudotwerce ze spiczasta t l i ! 
p o s z u k u j e p o l i c f a . 

Z KOŚCIERZYNY donoszą: Na po
czątku mtrea pojawił się w Liniewie 
pow. kościerskiego, nieznany osobnik, 
który, podając się za doktrra medycyny, 
ogłosił, że przyjmuje nieuleczalnie cho
rych, zapewniając, że ich wylecoy. Na 
ogłoszenie to w jednym tylko dniu zglo 
siło się przeszło 60 chory cl1., przeważnie 
kobiet z Liniewa i okolicy..' Samo-
zwańczy lekarz, przyjmując pacjenta 
patrzył mu 

długo w oczy. 
masował żyły i kręgosłup w okolicy po 
tylicy, potem zapowiadał rychłą popra
wę zdrowia. Lekarstw żadnych nic zapi 
sywał, ani też nie wydawał, opowiadał 
natomiast, że przebywał w różnych kra 
jach a nawet był w Ameryce, gdzie wie 
lu ludziom dopomógł do odzyskania zdro 
wia, nawet takim, których inni lekarze 
uznali za nieuleczalnie chorych. Hono
rariów nie żądał, lecz przyjął to. co mu 

dobrowolnie ofiarowano, prosił ^̂ Utfft 
o zwrot kosztów podróży i diet do Pd 
znania. 

Podczas wizyty umiał 
tak przekonywująco odpowiadaj 

o stosowanym przez siebie sposobie W 
czenia że .pacjenci po pierwszej wizy. 
cie już oświadczyli, iż czują sic lepiej i 
nazwali go lekarzem cudotwórcą. 

Opuszczając Liniewo, zapowiedzi*' pa, 
ponowny swój przyjazd za tydzień, n< 
J» •**••« v " »mj w vj » —> T JMUU * J x*a- . — • • , "ULI1 

d ą c j ednak o s t r z e ż o n y m , że policja sie % czoło w 

-OQO-

nim się ineresuje , nie p rzy jecha ł już *tf 
cej w t e s t r o n y . 

ó w „ c u d o t w ó r c a " o rzekome* 
n a z w i s k u P a l u c h jes t w z r o s t u około l«j 
cm, o t w a r z y szczupłe j , w ł o s y ciernnf 
blond, b r o d a sp iczas ta . B y ł ub rany % 
g a r n i t u r o l i w k o w y , kape lusz ciemnf 
c z a r n e półbuciki i nosił ze sobą 
wa l i zkę f ib rową. 

Dotychczas 
W i miały tę 
F'*Facały się 
n s i ? między 
P"okrotnle 

Inte 

pa 

mationa! 
--^a in 

W. zajmowała BJje w 1934 , 
1 samemi 

icte sę n 

Pijskich, sta 
leż mistrzo 

. , e do dawn} 
maił r ^ n i e jednej 

L v n ' c powód 
f* Pozbawia ev 

Zaburzenia w funkcjorw(wanlu;w^troby.i wy-] 
dzlelaniu ż ó ł c i .powodujft»swego (rodzaju za-, 
trucie organizmu, a ̂  na tern*fle szereg naj-j 
rozmaitszych chorób. ^ «'<'«fc"4r'" , V^ b * , »3 

Zioła magistratE.\Wołskiego '„BILLOSA 
frawierające znane rośUay egzptwczne. Com 
bretum i Bo\do, ipobuóząfa^jftlm>ę^(io^a 
ściwei pracy, oraz prawi<}te$eąo wydziela 
nia żółci'i powo"dują inatupMeTl^róz^r i ia 
Stosują.się przy ,c iengei | | 
teczka żółciowego ^(MtWgyf^WBS*^ 

' .Wrtifcaia nn.l^woj^B^wJBbuwiiatóitll! 
Zawartość pudełka znacznie zwiekszo 

na i bez zmiany, ceny. . i * 

ZE STANISŁAWOWA donoszą: 
Najstarszym obywatelem Stanisławo 

wa jest 104-letni staruszek Ozjasz Bir-
kcntal. Posiadał on w swoim czacie wła 
sną kamienicę, którą w czasie inflacji 

sprzedał. W umowie sprzedaży kamie
nicy zastrzegł sobie prawo bezpłatnego 

dożywotniego mieszkania. 
Nabywca realności po pewnym cza

sie sprzedał ja w ręce trzecie, a n o w y 
nabywca dalej, przyczern dwaj ostatni 
w kontraktach nie zastrzegli prawa do
żywotniego używania mieszkania przez 
Birkentala. To też obecny właściciel 
wniósł przeciwko starcowi skargę o 
eksmisję z mieszkania. Do rozprawy, 
która odroczono przybył 104-letni Bir-
kental osobiście. . i 

DZIŚ, dnia 12 czerwca wieczorem: 
RASZYN. 

15.15 Przegląd giełdowy 
1 5 2 5 .Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Muzyka z płyt 
16.00 Pogadanka dla kobiet p. t. „Suknia 

lniana — ostatni krzyk mody — wygłosi 
D. ,Well 

lu . lo Muzyka współczesna dla niedowiar
ków 

16 50 „Ptaki' 1 — M. Dąbrowskiej 
17.00 Koncert ze Lwowa 
1800 Teatr Wyobraźni nadaje fragment 

słuchowiskowy z „Bolesława śmiałego" 
St. Wyspiańskiego 

18.15 Pieśni z Poznania 
1 8 3 0 „Polskiemu morzu'* — audycja dla 

dzieci starszych i młodzieży 
18-45 życie kulturalne 1 artystyczne stolicy 
18 50 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
10 20 Koncert reklamowy 
19.30 Recital śpiewaczy M. Krzywiec 
19.50 Reportaż ?. Katowic 
20 00 „Więcej dbałości o konia" 'pogadan

ka rolnicza) — wygł. St. Niewiadomski 
20.10 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P. R. 
20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z życia dawnej i współcze

snej Polski 
21.UO Koncert chopinowski w wykonaniu H. 

Sztompki 
21.80 Felieton literacki o książce Leona Wa

silewskiego — „Piłsudski, jakim Go wi
działem'-

21-40 Pieśni polskie w wykonaniu M. Janów 
skiego 

22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
22.10—28.30 Koncert malej orkiestry P. R. 

W przerwie około 2 3 0 0 Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji łotr.. 

LóDZ. jak Raszvn, z wyjątkiem: 
13.80. 18 45, 20 00 Muzyka z płyt 

CZWARTEK, dnia 18 czerwca. 
RASZYN. 

fi.30 Pieśń ooranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 

m o t o c y k l e ! NAJLEPSZE DO TURYSTYKI 
ŁMM,Karał Kiater iS-ks, Fiatrkowaka 1 71 
Grodna. .Aras Anto" Doraialkanaks 1 0 
B r z e t ć n-B . A u t o P o t a s i e 3 Maja 5. 

Uz 
więc p 6.36 Gimnastyka 1ało 

6.50 Muzyka z płyt zwałby do ti 
:W przerwie "o godz. 7.20 Dzienni* ^ego przeszk 

poranny oraz Pogadanka sportowo « ta* tyaczowi wza 
rystyczna ^ 

8 0 0 Audycja dla szkół 
8-05 Audycja dla poborowych • 
8.20 Program na dzień bieżący 
8.25 Wskazówki praktyczne 

1157 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 .Wiadomości meteorologiczną 
1205 Audycja dla szkół 
1 2 3 0 Dziennik południowy 
1240 Koncert zespołu Pawła Rynasa 

i\V przerwie o godz. 13.00 Chwi 
'dla kobiet 

15.15 Przegląd giełdowy 
1 5 2 5 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Z. Gfl 

rzyńskiego 
16.00 „Czerwiec na niebie i ziem)'' — pC 

gadanka przyrodnicza dla dzieci 
1615 Koncert z Krakowa 
1650 Codzienny odcir.ek prozy 
17 00 Koncert w wykonaniu orkiestry P I 
1800 O książce Aubry ..święta Helena*' « • 

wić będzie red. St. Poraj 
18. | 0 Minuta poezji 
18.15 Pieśni w wykonaniu chóru męskiej* L 

„Pobudka*' 
1 8 8 0 Dokąd iechać w święto? 
18.40 £vcie kulturalne i artystyczne st»H<T 
1 8 4 5 Muzyka z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
1980 Recital organowy z Wilna 
19-50 Pogadanka aktualna 

I z y 
5 W 
najbliższą 

łzawię na i 
*yjny mec? 
<-J« Ligi PU 
'ztu. Obie i 

'^Prezentacja 
j^j'Cgrzy pr?. 

t g e n t i 

Ar8enłyński 1 
Nclł się do Z 

"ia kliku sj 
otrzyma 'ga 

2 0 0 0 Kącik dla młodzieży wiejskiei 
głosi inż. Z. Kobyliński 

20.10 Koncert słynnych apokryfów 
20 45 Dziennik' wieczorny 
2 0 5 5 Oltrazki z żyda dawnej ł wspAles* 

snei Polski 
21 00 Koncert symfoniczny w wykonaniu o*M 

kiestry P. R. 
21.30 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisk^ 

„Katarynka*' — Boi. Prusa 
2 2 0 0 Wiadomości sportowe ogólne m ~ j 
?2.0fi Wiadomości sportowe lokalne ' 
22-10 Koncert małej orkiestry P. R. 
2 8 0 0 Wiadomości meteorologiczne dis W, 

munikacil lotnicze! 
2 3 0 5 Koncert fortepianowy z płyt 
23.S0 Rozmowy z angielskimi słuchacza*' 

P. R — przeprowadzi Tad. Ordon 
28 45 Zakończenie programu 

Ł ó D ż , jak Raszyn, z wyjątkom: 
13 30, 18.45, 20 00, 28 30 Płyty 

— *t% 
I 

K o i 

m ci 
"larsza sport 

^ u j e przy p< 
'"nikarzy Sp< 

PI 

JERZY DELSAUX. 

Nagroda Epikura. 
Na ostatniem posiedzeniu Akademja fran 

cuska przyznała nagrodę Epikura literatowi 
Symforjanowi Turmaletowi. 
i świeżo ufundowana przez nieodżałowa
nego filozofa Darjusza Celarina, przynosiła 
roczną dotację pięciu miljonów franków, 
przeznaczoną, według brzmienia testamentu 
ofiarodawcy, „dla rok rocznego dostarcza
nia jednemu z pisarzy kilku tygodni wywcza 
sów, podczas których wolny od trosk mate-
jjalnych będzie w możności oddać się lite
rackiej swej pracy całkowicie 1 ' . 

Pani Rajmunda Turmaletowa, nie posia
dając się z radości, rzuciła się mężowi swe
mu na szyję. 

•— iWidzisz, mój najdroższy! Widzisz, 
mój najdroższy! — wołała w ekstazie — wie 
działam dobrze, iż prędzej czy później po
znają się na twej wartości! 

Patrząc na rodziców, całujących się z 
niecodziennem wylaniem, dwoje dzieci part-
stwa Turmaletów dziesięcioletni Antoś i o-
śmioletnia Lucia wdrapali się gwałtownie 
jedno na kolana ojca, drugie — matki, wy
dając piskliwe okrzyki radości. 

Pierwsza Lucia, bardziej roztropna 
przytomna od brata, chąc wiedzieć z czego 
właściwie się cieszy, pytałaf ' a 

— Co się stało, mamusiu? 
— Tatuś twój otrzymał nagrodę! — od

parła pani Turmaletowa z triumfem. 
— Jeśli to tylko, ja miałem ich trzy w 

zeszłym roku — wtrącił Antoś wydymając 
usteczka. 

Matka spiorunowała go wzrokiem, mó
wiąc: 

— Także porównanie! Zaraz ci wytłu
maczę na czem polega różnica, głups.tasku' 

>— Ależ, daj spokój, moja droga! — wdał 
słc pan Symforjan — jak chcesz, by dzieci 
zrozumiały?! 

— Rzeczywiście! — przyznała pani Raj
munda po chwili namysłu. 

— Wiedzcież tylko — dodała zwracając 
się do dzieci, że dzięki waszemu tatusiowi 
będziemy mieli bajeczne wakacje w tym 
roku. 

— Szyk! Nie pojedziemy do babci? — 
zawołał Antoś klaszcząc w ręce z radości. 

Na ten okrzyk z serca rodzice nic mogli 
powstrzymać się od uśmiechu, wiedząc do
brze, iż te dwa tygodnie, które spędzali u 
matki pani Rajmundy, nie były dla dzieci we 
sole. Czcigodna matrona bowiem, dziwaczka 
i nad miarę despotyczna, mieszkała na do
miar złego w dużej wiosce, nawpół rolniczej 
i nawpół górniczej, pozbawionej absolutnie 
uroku. 

— Nie. Pojedziemy nad morze albo w 
góry — odparła matka. 

— Będą to pierwsze nasze prawdziwe 
wakacje od lat pięciu — zauważyła pani 
Turmaletowa z westchnieniem, wyprawiwszy 
dzieci do łóżka. 

— To prawda! — potwierdził literał — 
nie miałem wielkiego powodzenia dotych
czas. Trzy moje powieści zostały wprawdzie 
wydane, ale prawo autorskie było ocenione 
tak nisko. W tym roku zato, zawdzięczając 
nieoczekiwanej tej nagrodzie Epikura, po
zwolimy sobie pohulać trochę. 

Późno w noc maźłonkowie debatowali 
nad różnemi sposobami najprzyjemniejszego 
wydania owych pięciu tysięcy franków, któ-
rcmi obdarzyła ich wspaniałomyślna szczo
drość świętej pamięci filozofa Darjusza Cc-
laryna. 

Zdecydowali się na miesięczny pobyt w 
Biarritz wreszcie, wziąwszy pod uwagę fakt. 
że Turmalet, który marzy! oddawna o napi

saniu powieści o Baskach, mieć będzie ma
terjał na miejscu. 

Co do pani Rajmundy perspektywa bra
nia słonecznych kąpieli na arystokratycznym 
piasku wprawiała ją w zachwyt, 
malet wychodził rozpromieniony z Instytutu 
ł pięciu tysiącfrankówkami nagrody Epiku
ra w swym portfelu. 

Na ulicy Nadbrzeżnej natknął się na o-
sobę, 7. którą niechętnie spotykał się zazwy
czaj: na pana Kointa, krawca swego miano
wicie. 

Nie sposób było wyminąć go tym razem. 
Pan Symforjan zresztą nie starał się unikać 

Pan Koint, przywitawszy się ze swym kli
entem, zaczął od złożenia mu w wyszukanych 
słowach gratulacji z okazji jego sukcesów 
akademickich, co wzruszyło literata, który 
notabene w trakcie dwadzieścia minut trwa
jącej rozmowy przekonał się ze zdziwieniem, 
że ten mistrz igły o dość rubasznym wygląr 
dzie zewnętrznym, był człowiekiem kultu
ralnym i czytał jego powieści. 

Pełnym taktu również, gdyż w chwili po
żegnania dopiero, lekką robiąc aluzję do nie-
lionorowanych rachunków pana Turmaleta, 
pośpieszył dodać: 

— Nic pilnego, ma się rozumieć, jakkol-
weik z pieniędzmi u mnie krucho. 

— He jestem winien panu? — podchwy
cił literat. 

— Tyiąc dwieście franków. 
Pan Symforjan wydobywszy dwa bankno

ty tysiącfrankowe ze swego portfelu wręczył 
je panu Kointowi. Ten jednak nie mógł wy
dać mu reszty. 

Cóż łatwiejszego wszakże, jak zajść po 
nią do jego mieszkania przy ulicy Bonapar-
tego, o dwa kroki od miejsca, gdzie pano
wie stali 0!.. . 

Pan Turmalet przesiedział pół godziny w 
sklepie i, opuszczając go, zostawił krawcowi 

teścio-
- i smoking ze względu na kasyno i 
z któremi, poznawszy się tam zpew-

swemu obstalunek na kostjum plażowy — 
nie mógł przecież paradować w Biarritz w 
starych swoich lachach, jak u pani 
v.ej! — 
osoby, 
nością, chciałby wyzysliać dla swojej karje-
ry literackiej. 

Z pięciu tysięcy franków nagrody Epi
kura zostało mu zatem trzy tysiące osiemset, 
z których tysiąc osiemset należało odłożyć 
na kostjum plażowy i smoking. 

— Trudno — deliberował literat śpiesząc 
do domu — lepiej zabawić w Biarritz krócej, 
a zaprezentować się dobrze. 

Żona jego, ciekawa zazwyczaj, nie wy
raziła chęci oglądania pieniędzy tym razem, 
dzięki czemu pan Symforjan uniknął legity
mowania się z nich, które mogło być przy

kre. Z sercem więc lekkiem pracował nad po
wieścią swą o Baskach przez cały wieczór. 
Do umysłu jego „wolnego od trosk materjat-
nych" — jak chciał ofiarodawca nagrody 
Epikura — myśli napływały łatwo l obficie 
wprawiając go w zachwyt. 

Niestety, nazajutrz „troski materjalne*' 
wzięły go znów w obroty. Trzej dostawcy 
bowiem zjawili się, jeden za drugim, od sa
mego rana z licznemi paczkami i trzema ra
chunkami ,gdyż pani Rajmunda Turmaleto
wa, opatrzywszy się również, że pobyt w 
modnem i eleganckiem uzdrowisku wymaga 
odpowiednich toalet, przespacerowała 8ię w 
wilję wyjazdu po wielkich magazynach mód, 
gdzie, ograniczając zakupy swe do minimum, 
nic mogła zamówić mniej nad: trzy suknie 
plażowe, jedną wieczorową, płaszcz podróż
ny i dwa kapelusze, co łącznie z trykotem 
kąpielowym, peniuarem i ubrankami dziccię-
cemi wyniosło — trzy tysiące franków. 

Nie kwesrjonując sumy tej bynajmniej 
pan Symforjan przyznał się.skoiei, pjcijno; do 

zaległości wypłaconej krawcowi i tecundo: 
do smokingu plus kostjum plażowy, wydat* 
ku, któremu pani Rajmunda nie mogła rów* 
nież przyganić. 

Stwierdziwszy z zadowoleniem zgodno** 
swych poglądów na sprawę kosztów, zwił" 
zanych z pobytem ich w Biarritz, małżonka' 
wie musieli jednakże podsumować cyfry, 
mianowicie , 
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1. Zaległości u krawca 
2- Kostjum kąpielowy i smoking 
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Razem 6000 «• 
Sześć tysięcy franków! O tysiąc frankó*KrycJ°> czego 

więcej niż kwota nagrody Epikura! Suma W* 
przygnębiła ich. Wbrew intencjom zacneg*| 
Darjusza Celarina — filozof ten nie był moc 
nym w buchalterji widocznie — „troski mai 
terjalne" brały znów górę. Co do „kilku ^ p j ^ o ń , ™ * 
godni wywczasów*' te wzięły w łeb .ni^pfainę cudów 
stety! 

Pani Rajmunda, ochłonąwszy pierwsza 
przykrego wrażenia, znalazła wyjście z *?%>/ 
tuacji: 

— Nie martw się, mój drogi — pociestT] 
ła męża — Koint poczeka na pieniądze *j 
kostjum plażowy i smoking. Odjąwszy wi 
1800 franków od 6000 otrzymamy 4200 

Osiemset franków z twej nagrody mai"* 
do rozporządzenia zatem, co pozwoli naJ* 
spędzić kilka dni w Treport ,nim zjedzielttf 
się z dziećmi u mamy. 

— A moja powieść o Baskach? — jckUrj 
literat. 

— Z tem gorsza sprawa... — mrukat'* 
pani Rajmunda. 

— Ba! — odezwał się Turmalet po kil** 
chwilach milczenia — i na to jest sposób 
zmieniając nazwiska miejscowości i ludzi z** 
bię z niej powieść socjalną o górnikach k<*J 
ja twej matki. Tłum. J. S 

i jec 

d o C 

Gkaziciel V 

Waż ny tyl 

( 



<4r. « 

orosił jednaS 
v i diet do r* 

Sport w kilku słowach 

odpowiadać _ 
)ie sposobie w 
e r w s z e j wisy"' 
ują sie leptei' 
s t w ó r c ą . 

zapowiedzi*" 
a tydzień , bj* 

że policja sj? 
ą e c h a ł już wif 

o rzekoiw 
os tu około 1 
v ł o s y cieffltf 
rł ub rany * 
slusz ciemny, 
e sobą mail 

Nowy płotek ma biegaczy 
Nowości techniczne w lekkoatletyce. 

Dotychczas używane w lekkoatletyce 
""ki miały tę wadę, że dotknięte nietylko 
rjWwtacały się, ale i sprawiały hałas, plą 

się między nogami zawodników, a. nie 
Mnokrotnie padały na tor Innego biega-

'iternationa! Amateur Atłiletic Federa-
r » . czołowa Instytucja lekkoatletyki śwlato 
H. zajmowała się na kongresie w Sztok-

ie w 1934 r. m. in. sprawą biegu przez 
1 samemi płotkami. Decyzje wówczas 

jęte sę niezwykle ważne dla igrzysk 
Pijskich, stanowiących w lekkoatletyce 
"leż mistrzostwa, świata. W. przeciwleń-

do dawnych przepisów, obecnie prze 
^nie jednego, lub większej ilości płot-
' nie powoduje dyskwalifikacji, ani też 

"Pozbawia ewentualnego prawa 

ku, przez wywrócenie płotka. 
Obecnie stworzono właśnie w Niemczech 

płotek, który odpowiada tym warunkom. No 
wy płotek składa się z dwu poprzecznie po 
łożonych części, służących jako podstawa 
opartych o jej końce prostopadłych części. 
Obie części prostopadłe powiązane są jedną 
lub większą ilością poprzeczek. U góry mo
żna płotek nastawić na dowolną wysokość, 
odpowiednią do dystansu; poprzeczka musi 
być jednak na każdorazowej wysokości 

unieruchomiona. 
.Waga całego płotka wynosi 10 kg.; przy 

tern waga ta jest podzielona na poszczegól 
ne części, tak, aby siła 3.6 kg. oddziaływają 
ca na środek górnej poprzeczki w kierunku 
biegu wystarczyła do wywrócenia płotka. 
Wysokość płotka wynosi na 110 m. 1.06 m. 
(dawniej 1,67 m) , na 200 m. 76,2 cm. a na uznania rekordu. 

iało więc pomyśleć o płotku, który re- 400 m. 91.4 cm. Największa szerokość wy 
3 ° W a % do minimum możliwość przypad nosi 1.20 m., największa długość podstawy 

7.20 Dzicnn* , <go przeszkadzania temu, czy innemu 70 cm. Górna poprzeczka jest zaopatrzona 
sportowo « w pwczowi, wzgl. osiągnięcia dobrego wyni w biało-czarne pasy poprzeczne. 
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z a j d ą z m i a n y ? 
Węgierscy piłkarze w Warszawie. 

Zapowiedziany na nadchodzący czwartek 
w Łodzi mecz piłjairski między ligowym 
ŁKS-em, a wiedeńskim Wiener Sportclubem 
nie dojdzie do skutku gdyż austriacki zwią 
zek piłkarski zabronił drużynie wiedeńskiej 
wyjeżdżać w tym terminie. W dniu wczoraj
szym Wiener Sportclub odwołał swój przy
jazd do Łodzi, jednak ŁKS ma domagać się 
odszkodowania za zerwanie kontraktu. 

— Wj nadchodzącą niedzielę ŁKS bę 
dzie pouzować ze względu na przerwę w 
rozgrywkach ligowych, Jak wiadomo łrrzej łwie. 
gracze ŁKS-u Piasecki, Karaś i Król wyjeż 
dża^ą jako reprezentanci Ligi wraz z ekipą 
polską do Lipska na mecz z reprezentacją" 
Saksonji. 

W ciągu nadchodzącej soboty ji niedziel? 
odbędą się na stadjonie ŁKS-u mrstrzoetwa 
okręgu dla mężczyzn klasy A i B okręgu 
łódzkiego. W, sobotę mistrzostwa rozpoczną 
się o godz. 16-ej zaś w niedzielę o 9 rano 
przyczem program przewiduje 18 konkuren 
cyj w biegach, skokach i sztafetach. Spodzie 
wany jest udział 100 zawodników, a wobec 

a Rynasa 
13.00 Chwili 

cie polskim 
iod dyr. Z. & 

ziemi'' — o*] 
i dzieci 

)ZV 
orkiestry P ' _ 

ita Helena-' « * 1 

najbliższą niedzielę odbędzie się w 
**wie na stadjonie Wojska Polskiego 

ny mecz piłkarski pomiędzy repre-
!Jł Ligi Piłkarskiej a reprezentacją Bu 
ztu. Obie reprezentacje są nieoficjalne 

'Prezentacjami państwowemi. 
tgrzy przyjeżdżają w następującym 
*le: Vagy, yago , Miklosi (Toros) , Ha 

vas, Saros, Somlay (Pałotas) Rttkk, Sztan • 
csik, Solty, Łyka, Sereny (Markos). 

Skład ligi polskiej podaliśmy przed kilku 
dniami. Możliwe, że w tym składzie zajdą 

pewne zmiany. 
Przcdewszystkiem chodzi o start Marty

ny, ale udział jego jest zależny od zgody 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. 

A 

:hóru męskiej* 

ito? 

(•styczne stołicT 

rtępny 

[gentyńscy piłkarze tęsknią za Polska. 
NIEZŁE P R O P O Z Y C J E . B H 

r8entyński klub „Rosarlno Ncvcll Boys" ijazdu dobrej 'drużyny włoskiej „Novara" na 
r*cli S 1 c do Zarządu Ligi z propozycją ro I leżącej do czołowych zespołów drugiej Ligi 
h n l . kilku spotkań w Polsce. Projektowane Jei|t równie* >P»w>dzenle 
U g a otrzymała również propozycję przy Ido Polsk, mistrza Włoch „Juvei*tus". 

to napisze hymn sportowy? 
Konkurs muzyczny P.CJ.W.F I P.W. jejskiei - w y 

u. f. I. 
[rytów ^ c e l u ustalenia hymnu sportowego o-

Diursza sportowego — PUWF i P.W, or-
iej r wsfMSlft*' 'zujc przy pomocy „Polskiego Związku 

«inlk 
»ny. 

ije słuchowisko L §. 2. 
sa r fzedmioreni konkursu będą: a)' Hymn 
ogólne " ^Ffowy ( z e śpiewem) skomponowany na 

y P R " " ' [ y C ! ' t r c d c i ą - H y m n ł c n b * d z i c w y g n a n y 
giczne a l e ^ W . L ^ 

7 plvt . ""u sportowego winne być poważne, w 
ni słuchacza* 1 ffe u r 0 C Z y S t e , | e c z jednocześnie pełne 

wykonaniu a * £ " K a r z y Sportowych" - konkurs mu-

F rozpoczęciu poważniejszych zawodów 
5Wych przeglądach i tp. Słowa do 

ad. Ordon 
t' ' 
wyjątkiem: 
łyty 

^'errezego optymizmu, b ) Marsz spot-
| (ze śpiewem) dla junaków i sportów 
I Marsz ten będzie używany przy defi-
P, marszach 1 tp. (pieśń marszowa)'. 

3 pieśni marszowej sportowców winny 
Wfi pogodą, radością, hartem ducha, u-

aniem sportu, a nawet wesołością. 

5. 3. 
•nstwowy Urząd WF i PW. przezna-

wi i secundo 
iżowy, wydst-
ie mogła rów* 

"a konkurs następujące nagrody: 
liem zgodno** ») złotych 1,500 — jako nagrodę iącz 
kosztów, z w i r *a muzykę i słowa hymnu sportowego, 
ritz, małżonko' w wypadku, gdyby muzyka i słowa 
iować cyfry. *[">u sportowego nie stanowiły dostatćcz 

d a r t e j i jednolitej całości, Komisja Sę 
1200 ttr 

loking 
1800 
3000 rf. 

o , statnie dni pobytu 
c y r k u „ A r e n a " w Lodzi. 

łazem 6000 ff-L^pmentarze zbyteczne. Cyrk „Arena' 1 dał 
tvsiac franko* k! I0' c z e 8 ° n i e d a ł ż a d e n z r o z J a Z -tysiąc "anKo * y c h c y r k ó w Kosztowna wystawa wod-

a l ' Pantominy i pięknie ułożony program 
g* p ę d z a j ą c y 

ikura! Suma 
ncjom zacnei 
sn nie był moc 
— „troski m*' 

ry w łeb ,m«* 

a pieniądze 
Odjąwszy wt 
'mamy 4200 
nagrody mai"-
) pozwoli n*i* 
,nim zjedziemy 

kach? — jckitf1 

... _ mrukn*' 1 

rmalet po ki*? 
to jest sposób 
ości i ludzi w 
górnikach W*', 
Tłum. J. S 

wodną pantominę, tworzą ca 

f^.Wzbudzającą ogólny podziw i zachwyt 
g"czności. Niewidziane dotychczas efek-

^ b- . i i i . « * k » . ' . l e " n e - cudowne wodospady z których 
5 C.o „kilku «rP«tąJe olbrzymie jezioro przenoszą widza 

a i n C cudów z baśni tysiąca i jednej no-

3 ' k & k v A r e n a Pozostaje w Łodzi kilka o-' li-:,. , -y- J , l c h dni i daje codziennie po dwa przed wyjście z ». v , C n i a Q g Q d z 4 l g , g 3 ( ) w i c c z o r e m 

C k*o jeszcze nie zdążyt zobaczyć tego 
gi — pociesz? f L U ; c 8o widowiska „Cyrk pod wodą' 1 

t% n ko rzysta z okazji. 

dzlowskat może odznaczyć jedynie muzy
kę, lub tylko słowa hymnu. 

Przy tym podziale wartość pierwszej 
nagrody za muzykę hymnu wyniesie 1,000 
złotych za słowa 500 złotych. 

b) złotych 1,000 — jako łączną nagro 
dę z» muzykę i słowa marsza spo r towe
go. < * 

W myśl powyższej zasady Komisja Sę 
dziowska może zakwalifikować do 1-szej 
nagrody tylko muzykę marsza sportowego 
lub też tylko słowia. 

W, wypadku wyróżnienia jedynie muzy 
jci — Komisj* prayrha ea marsz 750 zł. wy 
różiłiarjąc jedynie słowa marsza Komisia 
przyzna 250 zł. 

5. 5. -
W konkursie mogą brać udział zarów

no pojedyncze osoby, jak i zespoły. 
Prace na konkurs w postaci 3-ch jedno 

brzrhiących egzemplarzy nut (na fortepian) 
z podłożonym tekstem słownym należy 
przesłać pod adresem: PUWF i PW. ul. 
Myśliwiecka B. Warszawa. 

Każdy egzemplarz nut musi być podpi
sany godłem autora lub zespołu autorskie
go. Do nut pałeży załączyć zapieczętowaną 
kopertę zaopatrzoną w to samo godło. W 
kopercie tej winny być podane: Imię, na
zwisko oraz adres dokładny autora lub 
autorów. 

8. 6. 
Komisja Sędziowska nie będzie rorpatry-. 

wala samych nut bez tekstu słownego lub 
samych słów bez muzyki. 

!. 7. 
Prace na konkurs można przesyłać do 

dnia 15 października 1935 r. Po t y " Armi
nie prace będą zwracane. 

5. 
Do Komisji Sędziowskiej konkurs PUWF 

i PW. zaprosi przedstawicieli sfer muzy
cznych, literackich i sportowych. 

§. 9. 
W wypadku rrieprzyznania nagrody pier 

w,szej lub pierwszych nagród w wymienio 
nych działach konkursu — Komisja Sę
dziowska ma prrit/o rozdzielić ogólną sumę 
nagród na mniejsze nagrody. — 

.1) Obóz w. f. pływacki wstępny we 
Wieluniu w czasie od dnia 21.7 do 4.8 35 r 
Obóz obsyłają komendanci PW. ze stow. wf 

2) Obóz w. f. dia Orląt Zw. Strzel, na 
stan. 50 uczestniczek. Czas trwania do dnia 
17, do 30.7. 35 r. 

3) Obóz w. f. dla Robotn. Stow. Sport 
dla kandydatek na przodownice gier sporto
wych na stan 50 uczestniczek. Czas trwarjia 
odo 1—15.8 35 r. 

Obozy ad. 2)" i 3)' odbędą; się w Sulejo 

Najbliższe mecze o mistrzostwo łódzkiej 
tdasy A będą następujące: 

,W sobotę 15 bm. n a boisku WKS o g o 
dżinie 17,30 Hakoałi—Widzew i w niedzie
le 16 bm. n a boisku ŁKS o godz. 17,30 „der 
by tegorocznych mistrzów klasy A ŁTSG 

Urnan-Tourlng. Na boisku WKS o godz. 
11-ej mecz WKS—ŁKS. Na boisku Wimy o 
godz. 11-ej Wrnia —Makabi i w PabJarH -
cach o godz. 17^0 PTC—SKS. 

O mistrzostwo klasy B odbędą się w nie 
dzielę mecze następujące: IKP—Zjetfnoczo 

podniesienia s'.ę poziomu lekkiej atletyki m c j ^ » _ 5 ł f ' K o J c j , b a "~ Huragan w Łodtł oraz I 
skiej w Łodzi liczyć się należy z us ta leniem:" 
szeregu nowych rekordów okręgowych. 

Okręgowy Ośrodek W F na okres letni 
przenosi swój warsztat pracy do obozów 
letnich, które odbędą się dla mężczyzn w 
Rudzie pod Skierniewicami, zaś dla kobiet 
w Sulejowle pod Piotrkowem i w Wieluniu 
Wszystkie te miejscowości ze względu na 
klimatyczne i piękne położenie (las, rzeka i 
t. p.) stanowią warunki pracy dla rozwoju 
fizycznego, a równocześnie dają możność u-
:zestnikom wypocząć po ciężkiej i uciążliwej 
całorocznej pracy w swoim zawodzie. 

Obozy męskie wychów, fizycznego, obej 
mować będą następujące kursy: 1) (Od dn. 
17,6 do 13.7 35 r. czterotygodniowy kurs 
w. f. dla powiatowych kierowników w y 
chowania fizycznego w Związku Strzelec -
kim. 

2) Od dnia 15.7 do 3.8 — trzytygodnio
wy kurs pływacki, który obsyłają: Polski 
Zw. Pływacki oraz komendanci powiatowi* 
P.W, z okręgu łódzkiego i Katol. Stow. Mło. 
dzieży męskiej w Częstochowie — łąceme w 
ilości 25 kand. ; . 

3) Od dnia 15.7 do 3.8 35 roku tygodnie 
wy kurs szczypiorniaka na 25 miejsc. Obo 
zy żeńskie w. f. obejmować będą następują
ce kursy: 

KUPON„ECHA" 
N A B U P Ł A T M T BILET 

do Cyrku „ARENA" pod woda 
okaziciel kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma pra

wo wprowadzić dragą 060bę bezpłatnie. 

Ważny tylko na przedstawienie wieczorowe w dn. 12 czerwca 1935 w Łodzi 

Z POLSKIEGO T O W . TURYSTYCłNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

Podaje się do wiadomości osób zainte 
losowanych, i e w lipcu i sierpniu oddWat; 
miejscowy T-wa (Al. Kościuszki 17) będzie 
nieczynny. Ostatnim przed wakacjami .dniem 
urzędowania zarządu i biura będzie piątek 
28 czerwca, pierwszym po przerwie wtorek' 
dnia 8 września. ' v 1 <. 

KOMUNIKAT. 
zarząd oandlowo - Przemysłowej Spół

dzielni z odpowiedzialnością udziałami „Fe-, 
deracja*', Zrzeszenie Spółdzielcze b . W o j 
skowych w Łodzi, zawiadamia, że w czwar
tek, dnia 13 b m . o godz. 9 w kościele Zba
wiciela (przedmieście im. Kilińskiego) od
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś.p. Antonego Mackiewicza, b. członka z a 
rządu naszej spółdzielni, na któte zaprasza 
członków spółdzielni, sfederowartych człon
ków organtzacyj b. wojskowych 1 przyjacłół 
zmarłego — Zarząd. ^ «* 

DALSZE POSTĘPY W DżWMINłŁ 
TELEWIZJI. 

W związku z przeprowadzonsmi nttdt-^ 
wno w Berlinie próbami odbierania,obrazów, 
na odległość zapomocą odbiorczego apara
tu telewizyjnego Philipsa, dowiadujmy się, 
że próby te w zupełności się powiodły, przy' 
czem obrazy odbierane odznaczały się nie
zwykłą czystością i ostrością. Pomyślne 
wyniki osiągnięte na tern polu skłoniły za
kłady Philipsa do uruchomienia własnej do 
świadczalne) stacji nadawczej w Emdho-
ven (Holandia), która pracować będzie na 
fali 7 metrów. Stacja będzie miała na celu 
kontynuowanie na szerszą skalę badań nad 
telewizją. 

„NOC CUDÓW" W KINIE „PALĄCE". 
Od 75 lat słynie Lourdes z cudów. (Idy 

ni'.' pomagają już lekarze, pozostaje jeszcze 
jcayna nadzieja — Lourdes. Ze wszystkie*. 
Łtron świata ciągną do tej świętej miejsco
wości we Francji rzesze wiernych, aby zna
leźć ukojenie w cierpieniach, pociechę w stra 
pieniu. Zewsząd napływają chorzy, by b/a-
gać Najświętszą Pannę z Lourdes o cud u 
zdrowienia. 

I maty, nieszczęśliwy Gerard uprosił swe
go sceptycznego ojca o zawiezienie go do 
świętego miejsca w Lourdes. Mały Gerard 
miał sparaliżowane obie nogi, 
najstawniejsi lekarze uznali ten wypadek za 
nieuleczalny. Tysiące wiernych na olbrzy
mim placu przed bazyliką Niepokalanej z 
Lourdes, żarliwe modły nieprzebranych rzesz 
przybyłych ze wszystkich stron świata, bi
skup z Monstrancją w dłoniach, błogosławią 
cy nieszczęśliwych i upośledzonych — wszy
stko to wstrząsnęło psychiką małego Gerar
da. W nocy, jak urzeczony, wstaje on z po
słania i już o własnych silach zbliża się do 
figury Najświętszej Panienki. Wysłuchana 
została gorąca prośba niewinnego dziecka. 
Wiara zwyciężyła. Mały Gerard będzie mógf 
chodzić, biegać i bawić się, jak jego rówie
śnicy. Ter, właśnie wypadek posłużył jako 
temat do filmu p.t. „Noc cudów' . Z uwagi 
na walory religijne i etyczne tego filmu, pro
tektorat nad filmem obiela Akcja Katolicka. 

W roli głównej — 7-letni gcnjalny Jean 
Bara. Jego naturalna, gra uczynita z rołi Ge
rarda wspaniałą kreację, 
wzruszającą do łez, a film „Noc c u d ó w ' p > 
stawiła w rzędzie najlepszych dzieł kinema
tografii francuskiej. 

Burza—Sokół (Pabj.) w Pabjankach. 
,W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

na pływalni przy Al. Unji t. zw. „Pierwszy 
krok pływacki" organizowany przez ŁOZP 
Program zawodów przewiduje biegi 50 I 100 
metrów dla chłopców i dziewcząt stylem do 
wolnym, klasycznym 1 grzbietowym, ora? 
sztafety 1 skoki pokazowe czołowych pływa 
ków łódzkich. Zgłoszenia przyjmowane są 
na pływalni ŁKS-u. Początek" zawodów o 
godz. 16.30. 

Zawody pływackie, które ma Zorganizo
wać ŁKS z udziałem zinakomitej pływaczki 
węgierskiej. M, Lenkey odbędą się najpraw 
dop. 23 bm. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO. 

W rozgrywkach o fistrzostwo ki. A. okrę 
gu warszawskiego prowadzi obecnie AZS 
28 pkt. przed Orłem 26 pkt., Warszawianką 
24 pkt., Skodą 24 pkt. i Orkanem 24 pkt. 

W podokręgu robotniczym na pLerwszem 
nilejecu znajduje się Sarmata 19 pkt. przed 
£ k r ą 17 pkt., Marymontem 16 pkt., Gwiazdą 
»14 pkt. i Drukarzem 14 pkt. , x • &\ 

POJrNAŃ - ŁODŻ. TRóJMECZ 
PŁYWACKI. 

Na pływami garnizonowej w Toruniu 
ma się odbyć da. 18 sierpnia rb. trńjrnecz 
.pływacki pomiędzy reprezentacjami Pozna-
ma, Pomorza 3 Łodzi. 

* € • s a s p o p r a c y r o ł w e a e ł i ? 
Teatr Młejełrł — Przedstawienie dla ro 

botftików o g. 7 5 0 : Sędziowie oraz 
Warszawianka 

Teatr Letni w parku Staszica — Obrona 
Keysowej^ < ... _ v . 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18). -
Dzień bez kłamstwa 

Teatr rewji „Bagatela**, Piotrkowska 94, 
Brewerje wiosenne 

Cyrk „Arena" (ul. Handuiskieno) — 
Dzi» dwa przedstawienia: o g. 4.15 
i 8 3 0 : „Cyrk por! wodą' ' 

Amor — rewja: Do góry nogami! na 
ekraraa: Królowa niewolników 

Adria — Jestem zbiegiem 
Bajka — Piotruś 
Bratnia strzecha — Kocha... lubi... sza

nuję... • ' • j * . 
Caefłol — Zemsta pana X. ttpw 
CaiMO — Człowiek. kt.'.ry sprzeHat Rłowę 
Corso — 1) Csibi; 2) Niewidzialny czło

wiek 
Czary — 1) Luksusowe kobietki; 2) Głos 

skazańca 
Dom Ludowy — Wiosenna parada 
Europa — Wortder bar 
Grand - Kino — Tarzan nieustraszony 
Jar — na scenie: Gdy zadużo kobiet...; 

na ekranie: Romanse cygańskie < 
Metro — jestem zbiegiem 'R 
Miraż — Malowana zasłona 
Palące — Noc cudów 
Przedwiośnie — Audjcncja w Ischlu 
Rakieta — Mała czarodziejka 
Stylowy — Od wieczora do północy 
Zachęta - ł - 1) Tajfun; 2) Pozwól się 

kochać 

WYSTAWA ŻEŃSKIEJ SZKOŁY RĘKO
DZIELNICZEJ „PRZEZORNO*^'.. 

Letni strój na słoneczne wywczasy. 
W ubiegły czwartek odbyło się w lokalu 1 

przy ul. Lokatorskiej 12 uroczyste otwarcre-J 
wystawy prac uczennic Szkoły Rękodzielni-' 
czej Żeńskiej Stow. „Przezorność"'. 

Uroczystego otwarcia wystawy dokonał 
dyrektor Instytutu Rzemieślniczego p. Eug. 
Dębowski, wygłaszając okolicznościowe prze 
mówienie. 

Wśród szerokich warstw robotniczej dziel 
nicy łódzkiej z Chojen — szkoła ta szerzy 
prawdziwą kulturę materjalną. 

O wysokiej wartości podejmowanego 
przez szkołę wysiłku świadczy najdobitniej 
zorganizowana wystawa. 

Wystawione eksponaty wyróżniają się e 
legancją, pięknym doborem barw i wysoką 
prakrycznością. Wyroby szkoły „Przezor
ność' ' mają swoją już wyrobioną opinję ze 
względu na propagandę wytwórczości kra
jowej, co spotkało się ze szczególnem wyróż 
nieniem na Wystawie Lniarskiej w Warsza
wie. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

LIVERPOOL: czerwiec 6.42, lipiec 6.34, 
sierpień 6.22 

Egipska: loco 8.16, lipiec 7.86, paździer
nik 7.87. listopad 7-88 

BREMA: lipiec 12.90, październik 12.84, 
grudzień 1290 , * . 

Waluty, dewizy i akcie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panowa! 
nastrój słabszy przy dość dużych obrotach. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLI

CIE. 
Ogólne usposobienie dla papierów pań

stwowych było zmienne, przeważały jednak 
zwyżki kursowe. 

W grupie premjówek Dolarówka zakoń
czyła zebranie kursem o 30 gr. podwyższo
nym, serje 4% Poż. Inwestycyjnej natomiast 
w. porównaniu do ostatnich notowań oficjal
nych z dnia 3 1 maja podniosły się. o 2.50 zł. 
na sztuce. 

Z grupy innych papierów państwowych 
5% Poż. Konwersyjna zniżkowała o 0.50%, 
6% Dolarowa o 0 7 5 % , 7% Poż. Stabiliza
cyjna zaś zakończyła zebranie zyskiem kur
sowym w wysokości 0 .50^ . 

PAPIERY PROCENTOWE. 1 

Prem. Pożyczka Dolarowa ser. Ul szt. 534r< 
Prem. Poż. Inwestycyjna serje szt. 109.00 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 6 6 2 5 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 8 0 7 5 
Pożyczka Stabilizacyjna 1297 roku 65.2ń 
L\ T. Państwowego Banku Rolnego 8 3 2 5 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9 4 0 0 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 8 3 2 5 
L. Z. Banku Oosp. Kraj. I emisji 9 4 0 0 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—III cm. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 9 4 0 0 
L. Z, Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. G. K. II—111 1 III N em. 81.00 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 81.50 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 4 8 5 0 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wle 1928 4 8 2 ń 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 6 9 2 5 
L. Z. Tow. Kred. m. Wi-wy 1933 r. 68.00 
Poż. Konwers. m. W - w y 1926 r. 6 8 0 0 
L'. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1983 r. 51.50 
I- Z. Tow. Kred. m. Radomia 1988 r. 41.50 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCY 

Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg 
dość ożywiony, przedmiotem tranzakcyj ofi
cjalnych było cztery gatunki papierów dy
widendowych. 

Bank' Polski 87.00, Węgiel — bez kupo
nu 1934 r., Lilpop 9.55. Norblin 32.50, Sta
rachowice 31.25—31.50 • 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 12. 6. — Urzędowa ceduła 

iełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 
szenica czerwona jara szklista 17.50 — 

18.00, żyto I st. 18.50 — 1 8 7 5 , mąka pszen 
na gat. I lit. B 0 - 4 5 » 30.00 — 83.00, mąka 
żytnia gat. I 0-55% 2 3 0 0 — 24.50, mąka 
razowa 17.00 — 1 8 0 0 

POZNAŃ, 12. 6. — UrtCdowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane, 

usposobienie spok., pszenica — nienotowa 
na, usposobienie spokoine. Ceny orientacyj
ne: żyto 18 7 5 — 14.00, pszenica 15.75 — 
16 00, mąka żytnia I gat. 0-55%' 20.50 — 
2 1 5 0 , mąka razowa 0-95% 1 7 2 5 — 13.25, 
mąka pszenna gat. I lit. A 20% 27 .00—2950 

MORZE I SŁOŃCE POŁUDNIA. 
fje"dną z letnich marszrut wycieczkowych 

•jest ulubiony szlak" turystyczny do Jugosła-
Vjl , do słonecznego I pięknego Sussaku. 

Jedziemy, na Wiedeń do Sussaku a stam 
••tąd do dowpŁnych miejscowości wzdłuż w y 
tfrzeżj Adrjatyku, drogą obok' tysiąca w y s p 
Śugosłowteińskicłf. Tutaj , wśród gajów oli-ymydh, pałm i kwiatów południa gościmy 
iprzez 2 tygodnie. Z Sussaku można również 
wyjechać pięknym okTetem S. S. Kraljica 
Marija na wycieczkę morską'. 

Wypoczywamy doskonale, pławiąc się 
w słońcu 1 pluszcząc w ciepłej,wodzie Adria
tyku. Po tym niezapomnianym, słonecznym 
urlopie przez Zagrzeb i Budapeszt wracamy 
do kraju. 

Odjazd wycieczki dnia 7 Hpta. Ceny o'd 
I. 295. 

Zapisy w Wagons •• ISts * Cook, PJotr.-
*owska 64, tel. 170-77. ' •**;m>M' 

NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA OKOLIC 
CHOJEN. 

Znana w naszem mieście, a szczególnie w 
okolicach Chojen, najszczęśliwsza kolektura 
St. Bujalskiego wypłaciła podczas 82-ej Lo-
terji Państwowej kolosalne sumy swoim gra
czom. Nic też dziwnego, że losy fej kolektu
ry cieszą się wielkim popytem. A więc nie 
zwlekajmy i zaopatrzmy się w los 33-ej Lo-
terji w kolekturze St. Bujalskiego, Rzgowska 

i Nr. 113-

WYCIECZKA DO PARYŻA. Jt 
Tutejszy oddział W«gons-L1ts-CooV; or

ganizuje wycieczkę do Paryża za Imfywklu-
alnemi paszportami do Francji z terminem 
ważności od 22 czerwca do 6 lipca. Wyjazd 
Indywidualny. Cena zł. 395 obejmuje pa 
szport, wizy, bilety Indywidualne w obie sfro 
ny. 

Zapisy w Wagons-LIts-Cook", uf. Piotr
kowska 64, teł. 170-77. 

PREMJERA W „BAGATELI". 
Już dzisiaj odbędzie się w teatrze rewjo-

wym „Bagatela" w ogrodzie przy ulicy Piotr 
kowskiej 94 premjera rewji p. f „Brewerje 
wiosenne''. Udział biorą najlepsze siły arty 
styczne Warszawy jak: Faliszewski, Olsza, 
Carnero, Chmurkowska, Klimaszewski, Ney-
Alesso oraz 6 Bagatela-Girls. 

Premjera dzisiejsza wywołała w naszem 
mieście duże zainteresowanie. Początek o 
godz. 8-ej I 10-ej wlecz. 

Przedsprzedaż biletów w cukierni Zie
miańskiej, Piotrkowska 76 od 11 do 4-ej 
popoł. i « " j * 

Co zgotować jutro na obiad? 
Chłodnik', befsztyk' z kartofelkami, szpa 
ragi, suflet z ryżu. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Antoniemu 
Wschód słońca 3.16. 
Zachód 19.56. 
Długość dnia 16.40. 
Przybyło dnia 8.40. 
Tydzień 23. 



Tysiące mew ginie na morzulXISZ5LK.I NADMIAR JEST SZKODLIWY. 
~ Skąd się biorą kamienie żółciowe? 

MAŁO ZNANE SUBSTANCJE W ORGANIZMIE CZŁOWIEKA, 

TRU | J%CE D Z I A Ł A N I E R O P * * 
Nowy olbrzym morski, francuski paro 

,wiec „Normandie", odbył pierwsza zwy 
cięską podróż z Europy do Stanów Zje
dnoczonych, zdobywając „Błękitna 
wstęgę" Tekordu szybkości. Maszyny o 
niezwykłej sile 160,000 HP. pracowały 

i z wielką energią-
Turbiny obracały sie z błyskawiczną 
szybkością. Parowiec szedł pełna nara. 
Pełną parą? Nie! 

T o ropa która się w nich spala i odcho 
dzi rurami wydmuchowemu 

Wesoło krążą mewy dokoła okrętu. 
Mała chorągiewka dymu wznosi sie z 
komina, szerokicmi płatami rozstepuie 
się woda pod śrubą pozostawiając za so 
bą srebrzysta smugę. Spadają na nie ota 
ki morskie, zwabione lśniącą falą. nie 
.wiedząc, źe czeka ich tam śmierć. 

Bo ropa atakuje natychmiast delikatne 
upierzenie ich piersi i zakleja im pióra 
skrzydeł, uniemożliwiając lot. 

Ptaki chcą wznieść się weórę i nic 
mogą. Siedzą więc cierpliwie na falach 
i czekają, aż pomyślny wiatr zapędzi je 
z falami na lad. Tam wpełzają za kamic 
nie i ; > v £ . 

czekają na śmierć. !i » 
gdyż ptak morski, który nic może latać 
musi zginąć z głodu. 

Tysiące takich biednych' szarych pTa-
ków można widzieć za okrętami- Tysią 
ce ich ginie na morzu, otrutych zabój
czą ropa. 

Dwie komisje; pracujące obecnie na 
morzu i na wybrzeżach dla studiowania 
tego smutnego zjawiska, będą miały 
jeszcze większą pracę po podróży tego 
olbrzymiego parowca. Czy zdołają jed 

nak nadać żegludze morskiej inny tech 
niczny kierunek? Czy zdołają urato
wać ptaki od strasznej śmierci? 

Ale nietylko ptaki padają, ofiarą wad 
tej modernizacji żeglugi. 

Również całe stada ryb, które dosta 
ly się w obręb takiego pola ropy, 

zginęły bezlitośnie. 
Bo ciężkie warstwy ropy. zwłasz

cza najbardziej trujące, opadają na dno 
morza. Rybacy wiedzą, dlaczego w nie 
których miejscach nie można złowić w 
sieci żadnej ryby- Są okolice morza, w 
których panuje żywy ruch okrętowy. O 
kolicc te są zupełnie pozbawione ryb, 
które kryją się przed trującemi gazami 
do niczatrutych zatok'. 

Komisja stwierdziła również, że nie 
tylko Tyby i ptaki, ale również 1 rośliny 
morskie padają ofiarą postępu. 

Przcdewszyr.tkiem glony, służące 
różnym gatunkom ryb za pożywienie i 
miejsce wylęgu niszczone są przez ro
pę. To , co niedawno uważano za zagad 
kową „chorobę" glonów, okazało sie 
chorobą, wywołaną trującem działa
niem ropy. 

W jaki sposób" zaradzić tej Tragedii 
morskiej? Obie komisje będą musiały 
zwrócić się z apelem do świata facho
wego o przeprowadzenie międzynaro
dowego uregulowania tej sprawy- A! 
bo okręty będą musiały przechowywać 
odpływ ropy w specjalnych zbiorni
kach i wyładowywać je dopiero w naj 
bliższym porcie, albo też na okrętach 
wprowadzone będą specjalne aparaty 
destylacyjne,, pozbawiające rooy skła
dników trujących. 

Wszelkie ograniczenia i zlecenia die
tetyczne nie są kaprysem lekarza. Każ
de postępowanie ma swe uzasadnienie. 
Jeśli chorym na kamicę żółciowa, lub 
na zapalenie pęcherzyka żółciowego za 
brania s\ę spożywania jaj, masła i in
nych pokarmów nie jest to bez celu. 
gdyż pokarmy te zawierają dużo chole 
steryny, które szkodliwie wpływają na 
stan tych chorych. 

Cóż to jest cholesteryna i jaka rolę od 
grywa w ustroju? Wykryc ie tej sub
stancji o ściśle określonych właściwo 

[ ciach chemicznych i biologicznych za
wdzięczamy Conradi'emu, który w 1775 
roku wykazał obecność cholcstcryiw w 
kamieniach żółciowych. luźniejsze ba
dania wykazały jednak, że obecność 
cholcstcryny w ustroju jest bardziej roz 
pows/echniona, aniżeliby się to wyda
wać mogło na pierwszy rzut oka- K\i 
da komórka w ustroju zawiera ją w 
większym lub mniejszym stopniu. 

Cholesteryna znajduje się w otocz
kach krwinek czerwonych, znajduje sic 
we krwi, od jednego do blisko dwóch 
gram tut litr. Zawiera ją także obficie 
tkanka nerwowa, wątroba itd. Sadzie 

Salon fryzjerski zbrodniarza 
• B * H H H Mężowie madame Juliette. 

Gdyby się chciało napisać historję ży
cia żyjących jeszcze ostatnich zesłańców, 
deportowanych do rozwiązanej pnzed kilku 
laty francuskiej kolonji karnej w Nowej Ka 
ledonji, powstałoby w ten sposób conaj-
mniej sto zajmujących powieści kryminal
nych. Życie tworzy bowiem samo najbar
dziej samsacyjne opowiadania. 

W. stolicy Noumea posiada mistrz De-
large elegancki salon fryzjerski. Jest on da
wnym zesłańcejn, podciął brzytwą gardło 
swemu rywalowi w Marsy! ji w czasie gole 
nia, a gdy go chciano aresztować, wpako
wał policjantowi nóż w brzuch. 

Teraz mistrz pelarge g o l i n a j e l e g a n t 
szych klientów w mieście i wszyscy chwalą 
jego „lekką rękę". A gdy goście poddają się 
zręcznej brzytwie mistrza Delarge'a, żaden 
B nich nie myśli o tem, że ta sama „lekka 
ręka" podcięła gardło człowiekowi. Delar-
ge ma przytem towarzysza, kierownika od
działu damskiego, parna Gujalemantonta. 
Pan ten liczy 75 lat. Przed 30 laty był nie
poprawnym obcinaczem warkoczy i rozpru
waczem damskich spódnic, za co zesłano 
go do Nowej Kaledonji. Za nienaganną kon 
duitę uwolniono go i udzielono mu koncesji 
fryzjerskiej. 

Najbogatszą kobietą w kolonji karnej 
jest bezsprzecznie „madame Juliette' kobie
ta licząca około 50 la,t, której twarz zacho
wała do dzisiaj ślady dawnej piękności. 
Przed laty otruła we Francji kolejno 

dwóch swoich kochanków. 
Mąż jej umarł również po rocznem z nią 
pożyciu w sposób bardzo zagadkowy. ,Wo-
góle pani Juliette miała- zwyczaj uśmiercać 
wszystkich, którzy żyli z nią bliżej. Ale nie 
dała się skłonić do zeznań i dlatego głowa 
jej nie spadła pod gilotyną. Zesłano ją na
tomiast do Nowej Kaledonji. 

Madame Juliette nie siedziała długo w 
więzieniu dla kobiet w Noumei. Pewien far 
mer, szukający towarzyszki życia zakochał 
się w niej na zabój. Farmer ten nazywał się 
Rene i skazany był niegdyś za to, że pod
palił we Francji kilka domów. Farmer po
siadał piękny dom i trochę gotówki. 

Madame Juliette przyjęła chętnie jego 
oświadczyny. Poza tem rząd w Nowej Kale 
donji wypłaca wszystkim nowożeńcom prem 
ję w kwocie 300 franków i ofiarowuje im u-
rządzenie, a prócz tego zarząd więzienia 
dostarcza im na czas miodowych miesięcy 
bezpłatnie koniecznych środków żywności. 

Rene nie cieszył się długo szczęściem 
W 17 dni po ślubie odczuł nagle dziwne 
boleści i umarł. Mimo natychmiastowej 
sekcji zwłok nie znaleziono śladów tru 
cizny. Widocznie madame Juliette użyła 
szybko ulatniającego się środka. W ten 
sposób madame Juliette otrzymała w 
spadku znakomicie urządzoną farmę. 

Wkrótce też trafił się jej nowy wiel 
bicicl. Byt nim bogaty lichwiarz, k t ó r y 
nie czekał nawet ua termin wygaśnie 
cia żałoby po pierwszym mężu i natych 
imiast zawarł z nią ślub w merostwie 

Po trzech miesiącach pożycia małżeń 
skiego znaleziono "lichwiarza martwego 
na drodze, z nożem w plecach. Madame 
Juliette odziedziczyła teraz świetnie ero 
sperujący kantor wymiany- Dzisiaj jest 

madame Juliette właścicielką wielkich 
kopalni w Nowej Kaledonji iprzyimuJe 
dwa razy w roku wszystkich dygnita
rzy nowokaledońskich w swojej cleganc 
kiej willi. Wyszła nawet po raz czw.tr 
ty zamąż za młodego Włocha, który ze 
słany był za liczne zabójstwa, popcłnlo 
nc przy pomocy noża i podejrzany o 
morderstwo, dokonane na trzecim mę
żu madame Juliette. 

Prawie rok żyfa madame Juliette z 
swoim czwartym mężem. Potem zmarł 
on nagle w zagadkowy sposób, chociaż 

ilCZytledwtę-^ST.Irri był zupełnie zdrów 
Odtąd madame Juliette straciła trochę 
w opinji ale mimo to jest najbogatsza ko
bieta zajmuje się nawet działalnością do 
broczynną i prowadzi bardzo religijne 
życic. 

Ćwiczenia wysokogórskie 

piechoty niemieckiej fw Bawarjl 

K o m u n i ś c i s t r a s z ą m ł o d z i e ż 

z rozpowszechnienia Tej substancji w u 
stroju, co r.ie jest rzeczą przypadkową, 
naieży wywnioskować, że cholestery 
na odgrywa role budulca każdej komór 
ki żywej, podobnie jak białko i inne cia 
ła chemiczne o ściśle określonym skła 
dzic. 

Skąd Sie bierze cholesteryna? Czy 
wprowadzamy ją tylko do ustroju wraz 
z pokarmami, czy też może ona pow 
siać niezależnie od tego w ustroju? 

Niezawodnie odżywianie ma wiciki 
wpływ na poziom cholcstcryny we 
krwi, kt''uy powinien wahać sie w gra
nicach wyżej wymienionych. Można 
bardzo łatwo wykazać, podając czrowic 
kowi posiłek obfitujący w cholestery 
n,\ jak jaja, j.m.'etanę, flaki, młode v.ih 
so, że poziom jf j we krwi podnosi sio. 
podobnie jak podnosi się zawartość c:i 
kru we krwi t d y wprowadzamy «o do 
ustroju w nadmiernej ilości. Ale że cho 
lesteryria w y w a r z a sie w ustroju n x -
zuh.żuie od wprr-M adzonych pokarmów 
Które ją zaw.cralti, świadczy o tem fakt 
że poziom jej we krwi może się P^d 
nieść nawet podczas głodu. 

Najnowsze badania wykazały, żc ro
lę w lei mierze przypisać należy iud 
ra-ryz. ni ';:>a!>rn gruczołom, która na-
kształt czapeczki obejmują nerki w gór 
nym biegunie), i śledzionie. Niektórzy 
badacze posuwaia się w swych Pygbt" 
da dl jeszcze dalej przypisując wszyst
kim tkankom żywym zdolność wytwór 
cza cholcstcryny. 

Ustrój nic znosi nadmiaru żadnej 
substancji. Podobnie jak nadomiar cu 
kru we krwi musi być zmagazynowany 
w wątrobie w postaci, t. zw. glikogenu 
który stanowi rezerwę, z której i r 
strój czerpać będzie w razie konieczno 
ści bądź też wydalony nazewnątrz, tak 
samo ustrój radzi sobie z nadmiarem 
cholesteryny. Nadmiar cholcstcryny w 
warunkach normalnych zostaje znisz-

czony przez wątrobę, trzustkę a na** 
Płuca. . ^ 

W większości chorób ilość cholestery 
ny we krwi zmniejsza się. U 5 r u ^ l l c 0 * 
wyniszczonych poziom jest niski, u v> 
raczkujących podnosi się. . 

Ody jednak cholesteryna ufrzynW 
się w ustroju przez pewien czas na wy 
szym poziomie, ma tendencje do w?P 
dania podobnie, jak inne sole które roj 
nież mogą wypadać i tworzyć z ' * 
Wypadanie cholesteryny w postaci K* 
mieni odbywa się tem łatwiej, im po<n 
że bardziej sprzyja. Często obserwuj 
my to u ar t re tyków. . 

Cholesteryna wypada oczywiście tejl 
łatwiej w tych narządach, w którvd 
odbywa się jej rozpad. Dlatego tak c# 
sto słyszymy o kamicy żółciowej. Zfl* 
ny w naczyniach w sklerozie rówtiitjl 
podlegają na odkładaniu sie w ich 
nach złogów cholesteryny. U artretf 
ków widzimy czasem na kończynach Ir 
ki. Otóż w tych guzkach stwierdzę* 
obok kwasu moczowego— cholestery^] 

Podobne złogi cholesteryny zjawjfl 
się na skórze w postaci plam lub & 
ków żółtawych różnej wielkości, naj<# 
ściei na łokciach i kolanach, u starci? 
na powiekach i na rogówce oka. m 

Te s tany mówią nam dos ta tecz j 
dlaczego chorzy na kamicę źółciowdL 
na sklerozę powinni ograniczyć do i ^ 
nitnum pożywienie bogate w cholcstP 
rynę. Zważywszy, żc jedno żółtko m 
zawiera ćwierć grama choles teryny. ! 
nem jest dlaczego zabraniamy spoif 
wają jaj ludziom chorym na kamice * 
ciową. Z innych pokarmów b o g a t y c h -
cholcstcrynę należy wymienić móżd^j&ia 
płucka cielęce, mas ło cynaderki, sVJjVó] 
tróbkę cielęca i mleko. T c pokarmy Ą 
leży odstawić u chorych wyżci wyffjMi 
nionych. Djeta małocholesteryiioC 
składa się zatem z mięsa pieczonej 
zielonych jarzyn, mleka chudego i 
cćw. 

Od dnia 
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Partia tenisa na... dnie mora •sa 
OryginaPny klub w Paryżu. 

Wbrew zaprzeczeniom ze strony prasy, 
sprzyjającej komunistom, o wprowadzeniu 
w Sowietach kary śmierci również dla mało 
letnich, dekret sowiecki z dnia 7 kwietnia. 
1935 r. karę taką wprowadza. 

świadczy o tem oficjalny organ Sowie
tów „Prawda", pisząc: „Nowe prawo za
rządza stosowanie odpowiedzialności karnej 
przy zastosowaniu wszystkich środków ko
deksu karnego względem przestępców mało
letnich, niezależnie od ich młodocianego wie 
ku". A dalej: „Przestępstwa małoletnich ka 
rane będą według 

zwykłego kodeksu karnego, 
w tem bowiem leży nrjważniejsza siła, któ
ra zada przestępczości wśród dzieci cios 

decydujący". 
Znamienne jest, że „Prawda" w tym sa 

mym artykule przyznaje otwarcie, iż odpo
wiedzialność zr. przestępstwa wśród mało
letnich spada na komunizm". Wolność, — 
pisze „Prawda" — całkowite równoupraw
nienie dzieci w domu, w szkole i na ulicy, 
łagodność i względy okazywane im ze stro
ny dorosłych, pojęte zostały w całym szere 
gu wypadków za uprawnienie do wyuzda
nia, samowoli i bezkarności przy wszelkich 
możliwych przestępstwach". 

Najpierw wychowawcy wprowadzili do 
szkół samowolę i wyuzdanie a dziś zdemora 
lizowaną przez siebie młodzież straszą ka
rą śmierci. 

W Paryż.j powstał niedawno niezwykle 
oryginalny klub. Członkowie tego klubu bę 
dą odbywać swoje zebrania towarzyskie — 
pod wodą. Ale nie w basenie lub rzece, lecz 
— na dnie morskiem. 

Założycielem tego klubu „Pod wodą" 
jest młody uczony Jean Pain!eve, syn b. 
premjera francuskiego, który nakręcił już 
szereg doskonałych filmów z życia fauny 
morskiej. Lokrl klubu znajduje się przy uli
cy Lille w Paryżu, gdzie obecnie znajduje 
się kino, wyświetlające filmy podmorskie. 

Członkowie tego „Klubu ludzi podwo
dnych 1 ' będą żyć w morzu bez pomocy a-
paratu nurkowego. 

Używać będą najnowszego aparatu, wy
nalezionego przez komendanta Le Prieura. 

Jest to zwyczajna zasłona kauczukowa, 
którą umieszcza sćę na twarzy. 
Utrzymuje ią ciśnienie morza. W ten spo
sób klubowcy będą mogli poruszać się swo 
bodnie po morzu i spreerować po dnie 
wśród ryb. 

Główną al i akcją tego życia pod wodą 
będą sporty. 

Klub będzie organizował wyścigi, które 
będą bardzo oryginalne, ponieważ w wo-

Zjazd europejskich Kompozytorów 

W Hamburgh odbył isię zjazd európejs3dch tar.Tifpozytorów. Od lewej strony siedzą: 1) Różyclu* (Polska), 2) Marx (Austrja), 3) 
Kienzl (Austrja), 4) Reznicek (Niemcy) 5) Atterberg (Szwecja), 6) LuaMi (Wiochy), 7) F. Reznickcwa (NkimCy), 8) Rasch 
(Niemcy), 9) Graim (Dąnja), 10) Ki'pjnen (Finlandja), 11) Forns (Hiszpanja), 12) Ritter (Niemcy),, 13) Maas (Niemcy), 14) 

JLeifs (Itr! and j a ) . ": " 

tfzie każdy rucn~naiirźóa' odrzuca człowi 
wstecz. Do takich wyścigów trzeba trel 
wać na lądzie, biegnąc w pozyoji z 
pod kątem 40 stopni. 

Klub będzie grał pod wodą w rU 
przy pomocy ołowianych piłek i w ten 
przy pamocy specjalnych rakiet. 
I polować przy pomocy rewolweru ze ł 
szczonem powietrzem. 

Oczywiście, że klubowcy zdają 
sprawę z grożących im różnych niebez 
czeństw. W wodzie nie będą się mogli 
ruszać z taką pewnością siebie, jak na 
dzie. Pod wodą człowiek jest dziwnie le| 
i jakby pozbawiony władzy muskułów. 

Powtóre wodę podmorską zalegają 
przeniknione ciemności, które klubowcy 
świetlać będą przy pomocy specjalnych la' 
Ale największem niebezpieczeństwem są 
żne potwory morskie, szczególniej poił 
czyhające w szczelinach skał. 

Młody uczony zamierza stworzyć p1 

klubie specjalną wytwórnię filmów podmfl 
skich. Wytwórnia ta będzie miała u r z ą d j 
nc swoje studja na dnie morza. Studja n 
siadać Będą aparaty do zdjęć, dekoraw 
lampy itd. Pozwoli to dokonywać zdjęci*J 
życia podmorskiego, szczególniej niezwy 
ciekawej i zagadkowej fauny morskiej. 

Urządzenie takiego studja pod wodą r* 
łączone będzie z wielkiemi trudnością1** 
gdyż wszystko musi być zabezpieczOrl 
pnzed działaniem wody. 

Klub przepełniiony jest najlepszemi 
dziejami i pracuje pod kierownictwem m*1 

go Painleve z wielkim zapałem. Jednym 
pierwszych członków tego oryginalnego n 
bu została znana powieściopisarka franc*1 
ska i namięC.na podróżniczka, Titayna* 

PODSŁUCHANI 
WŚRÓD ADWOKATÓW. 

~ i— Jak się koledze powodzi? 
— Nie mogę się skarżyć' 

•' "„ A więc źle? 
r 

RAJ NA ZIEMI. 
Bądź moją! Stworzę ci raj na z'te^ 

I '•— Nie chcę. 
i bez jedzenia, 

J*"ia rozejmu 
?y*nrla na /< 

ydent Argi 
rtsanui wy 

z Zi 
fokół przev 
konferencji 
rozejmu, 

'cznych 1 
boliwijsl 

^'o de Jam 
:e.nlo rokow 
!°my o Grar 

tn 
Rio de jat 
U poczęto 
koju. Wszj 

lamach „E 
fora trzyma i 

•t to fascynu 

E 

W raju żyje się bez ubra 

SUKNIA. 
< Mężusiu, jeżeli wygrasz spraw?, 

iupisz mi niebieską suknię, 
i— A jeżeli przegram? 

,To czarną, na znak żałoby. 

Karol na ; 
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